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Dila niemieckiego pojęcia „Gleich 
schałttung”" niełatwo znaleźć ści 
sły odpowiednik w języku polskim. 


Ostatecznie przyjął się w prasie 
ma oznaczenie lego pojęcia wy 
raz „ujednolicenie“, jakkol- 


wiek przeciwko jego czystości języ 
kowej można mieć duże zastrzeżenia. 
Jeszcze trudniej przetłumaczyć 
polski wyraz „Totalititsprin- 
zip“ Można go rozumieć jako „za- 
sadę całkowitości” lub „„powszeehnoś- 
ci”, ale ze względu na tendencje, któ 
re to określenie w politycznym słow 
niku hitlerowskim zawiera, najlepiej 
bodaj odpowiadać mu będzie polskie: 
wyłączności. 


na 


„Zasada 

Do niego bowiem sprowadzi się 
w rezultacie wewnętrzna polityka 
hitleryzmu? 

We wtorkowym numerze ,.Kurje 
ra“ zamieściliśmy depeszę Paťa, po- 
dającą pięć zasadniczych celów ru 
chu narodowo-socjalistycznego. luk 
jak one zostały sformułowane przez 
Hitlera na konterencj przywódców 
jego partji w Berlinie. Pierwszym Z 
tych celów jest urzeczywistnienie za 
sady wyłączności (Totalitatsprinzip), 
której konsekwencje. prowadzą do 
zlikwidowania w Rzeszy nietylko par- 
tyj „marksistowskich, ale j wszel 
kich partyj mieszczańskich bez wy” 
jątku. Hitleryzm idzie więc śladem 
komunistów rosyjskich do ustanowie 
nia dyktatury jednej par: 
tji we wszystkich dziedzi- 
nach życia. W Niemczech jesi to 
zadanie znacznie trudniejsze niż w 
Rosji, gdyż mimo pokrewieństwa me 
tod, zastosowanie metody bezwzglę: 
dnego teroru na modłę sowiecką nie 
jest w Rzeszy do pomyślenia. 

W świetle tego zasadniczego celu 
hnuleryzmu „współpraca z nim nie 
miecko- narodowych (których organ 
zacje są już pośpiesznie rozwiązywa”: 
me) wygląda zupełnie groteskowo. 
Los innych partyj wyobrazić można 
łatwo. Komuniści przejdą do konspi- 
racji, socjaldemokraci, niezdolni do 
żadnej walki „zunitormują się“ bez 
większych trudności, lub przycupną 
w pokorze, centrum... Właśnie, co się 
sianie z Centrum? To jest bodaj naj” 
ciekawsze. Centrum napewno nie zro 
bi rewolucji antyhitlerowskiej. Ale 
równie napewno będzie ono ze wszy” 
stkich legalnych organizacyj polity- 
cznych w Niemczech najtward 

orzechem do 


szym zgry 
zienia, czyli mówiąc językiem 
aktuamym — do zuniformowania. 
Dlaczego? Odpowiedź wymagałaby 


dłuższych wywodów. Najbardziej la- 
konicznie można ją streścić tak: po 
nieważ Cenirum jest dziś jedyną w 
Niemczech organizacją polityczną. 
która zachowała pewien zasób 
elementów światopoglądu 
i bulfury chrześeijanskiej 


pii- 


Proklamowaną przez Hitlera 
sadę wyłączności” rozwinął w odpo” 
wiednio brutalny sposób w jednem z 
ostatnich swoich przemówień namie- 
stnik  (Reichsstatthalterj  Turyngji. 
Sauckel. Na zgromadzeniu kierowni 
ków bojówek i szturmówek oraz mło 
dzieży hitlerowskiej nie pozostawał 
ten dygnitarz nuwet frgowego listka 
na postumencie nowego narodowo- 
socjalistycznego kanonu. 

„Nakazuję wam odtąd — mówił Sauckel 
— nietolerancje w stosunku do wszy- 
włkiego co jest inne, niż narodowo — $0CJa- 
lustyczne, W przyszłości muś. być w Turyngji 
tyko jedna wiara polityczna. — 
Jest nig idea i wiara narodowo — socjal:- 
styczna, W bezwzględnej waloe potrafimy 
osiągnąć to, że cafa młodzież będzie należa 
3a wyłącznie do Adolfa Hitlera. Prawo do 
4ej pietalerancji bierzemy my sami z powodu 
zomeczności jednolitego myślenia 
 daiałania całogo narodu. Nie może 


które do 
każdy, kto 


będzie ię ważył podawać w wątpliwość i słu 


być żadnych dyskusyj o rzeczach, 


łyczą życia i rmtereśów narodu. 


szność narodowo — socjalistycznego świato- 


pogladu, zostanie mapięcętnowany m ba- 


rem Hara iens. 

Jest ceeng znamienna dzisiejszej 
epoki, że nawet absurdy, wypowia- 
dane jaskrawo, brutalnie, z prawdzi 
wą4 czy udaną siłą przekonania dzi: 
łają na mase jak objawienie i wywo 
tują odruch posłuchu. Hitleryzm ap 
likuje tę metodę z tem większą łatwo” 
scią, że odpowiada ona pewnym na 
rodowym skłonnościom 
inieckiego. W północnym Niemcu o 
budził się atawistyczny instynkt hor- 


narodu nie- 


dy. 

Z podobnemi wskazaniami zwró 
ci} sie do studentów berlińskiego uni 
werłsytetu pruski minister oświaty 
dr. Rust, notabene w obecności rek- 
tora tegoż uniwersytetu, dr. Fischera, 
z okazji ogłoszenia obowiązku pracy 
w obozach, która ma się rozpocząć z 
dn. 1 sierpnia. 

„Połe walki i twarda szkoła muszą stać 


się n emieckiemi obozami pracy, a lo w celu 
zwalczania świutopoglądów marksowskiego i 
beral stycznego obowiązek pracy 
ma mieć jahikolwiuk sens; musi w obozach 


duch Adolfa H! 


Jeżeli 


pracy panować 
lera” 


i kierowae 


Obowiązek pracy w obozach (jest 
to w gruncie rzeczy wyszkolenie woj 
skowe) dotyczy studentów od #go 
semestru i trwać będzie 3 miesiące, pu 
czynając od 1 sierpnia. 

Cel „ujednolicenia“ politycznego 
| ideowego (w duchu hitlerowskim) 
wychowania młodzieży wywołał po” 
trzebę stworzenia specjalnego kiero 
wniczego organu, Przed kilku dniami 
Hitler ustanowił tego rodzaju urząd, 
powołując na szefa z tytułem „kie: 
rownika młodzieży Rze 
szy“ (Jumgendfahrer des Deuts 
chen Reiches) posła do Reichstagu i 
publicystę p. Baldur von Schirach, 
młodzieńca lat 25. Władza tego no- 
wego dygnitarza w odpowiednim za” 
kresie jest większa, niż polskiego mi- 
nistra oświaty, jest on bowiem z 
urzędu szefem wszystkich organi- 
zacyj studenckich, męskich į żeńskich 
Cała władza nadzorcza nad peten na 
leży do niego 

Pierwszem zarządzeniem „wodza 


młodzieży niemieckiej* było zamk- 


nięcie „Związku wielkoniemieckie: 
go” młodzieży, stojącego blisko nie: 


miecko' narodowych. Lokale zamknie 
to, ich zawartość opieczętowano. W 


swej pierwszej mowie w Kolbergu 
zapowiedział p. Baldur v. Schirach, 


że zlikwiduje wszystkie organizacje 
mdodzieży, które nie ulegają ruchowi 
hitlerowskiemu, hub nie mają ochoty 
doprowadzić do końca walkę z 
kapitilistyczną gospodar 
ką. 

Jak dotąd, asy niemieckiego kapi- 
talizmu nie są przerażeni temi zapo- 
wiedziami, mimo inwestowane 
przez nich w ciągu lat ubiegłych ka- 
pitały w organizację i zaopatrzenie 
partiji hillerowskiej zaczynają wyda” 
wać gorzkie owoce. Młodzież nie- 
miecka znajduje się na drodze do od- 
rodzenia nowego tvpu ger- 
mańskiej hordy. Mniejsza o 
lv, co ona uczyni z kapitalizmem. 
Prawdziwie groźnym jest jej stosu: 
nek do innych, istotnych wartości, 
wytworzonych przez ludzkość w cią 
gu ubiegłych wieków ery chrześci- 
jańskiej. Testis. 


że 


Ogłeszenia 34 przyjmowane : 


Układ ogłestań £-cio mowy, za tekstem 10-cie łamowy 


LONDYN, (Paij. Delegacja zaur 
rykańska ogłosiła deklarację, w kró- 
rej stwierdza, że proporpwany piam 
faktycznej stabilizacji dewiz nie był 
nigdy przedmiotem deklaracji ame- 
rykańskiej. Plan ten był rozpatrywa 
ny przez przedstawicieli skasbów i 
banków ceniralnych Wielkiej Bryta: 
nji, Stanów Zjednoczonych i Francii. 

Zdaniem rządu waszyngtońskiego 
kroki mające na celu stabilizacje cza 
sową byłyby obecnie niewskazane. al 
bowiem wysiłki czynione przez rząd 
amerykański w kierunku podnicsie- 
nia ten są najważniejszą rzeczą, któ- 


Deklaracja amerykańska 


w sprawie stabilizacji! dewiz. 


Sekretarz 


Admimiaiacia zastrzega 


rej może an dokonać w tej dziedzi- 
nie i wszystko, co mogłoby hamować 
te wysiłki, może tyłko zaszkodzić 
pracom konferencji. 

Rząd amerykański popiera dąże” 
nie de ustalenia skoordynowane} po- 
lityki monetarnei į fiskalnej poszeże” 
yólnych państw, kierujące się pragnie 
niem ożywienia działalności (gospo 
darczej i podniesienia cen. , 

Deklaracja amerykańska »ogłoszo 
ma została po posiedzeniu, które trwa 
ło cała npc. Ogioszenie nastąpiło na 
skutek otrzymania pizez delegację 
tajnych instrukcyj z Waszyngtonu. 


Była niespodzianką 
ale tylko w pierwszej chwili. 


LONDYN. (PAT) — Ogłoszena dziś przez 
delegację amerykańską deklaracja w sprawie 
stanowiska Ameryki w kwestji stabttizacji wa 
lut wywołała welką sensację, W pierwszej 
chwili zaczęto już nawet snuć przypuszczeń 
na temat zakończenia koniereucji. Te pesy 
mistyczne poglądy uległy jednak pewnemu 
złagodzeniu, gdy z kół miarodajnych ujaw 


nione, że delegacja amerykańska nje zaske : 


czyła ani Wielkiej Brytanji, ani Franeji, a że 
przecjwnie poprzedały ją rozmowy z Mac Do 
naldem, Chamberiuinem i Bonnetebt. 

Historja deklaracji amerykańskiej przed 
stawia się w sposób następujący: 

Wczoraj po południu delegacja ameryksń 
ska otrzymała ($! prezydenta Roosevelta in- 
strukcję szyfrowaną, aby zająć pubkcznie i 
wyraźnie stanowisko w kwestji stabilizacji 
walut. Pe odszyfrowaniu instrukcji. 
połecł» porozumienie się z Mae Donalde:u 
luku przewodniczącym konferencji przed og- 
łeszeniem deklaracji, przewodniezący komisji 
monetarbe — finansowej Amerykzam Cox 
wraz z rzeczoznawcą finansowym delegacji 
amerykańskiej Warburgiem udali sie do Mac 
Donalda, zawiadam'ając go o treści insirukcji 
i ustalając taktykę w sprawie jej opublika 
wania Na życzenie Mac Donalda dziś rana 
qdhyłu ve narada. w której oprócz Coxa, — 
Warburga i Mac Donalda brali udzial bryty; 
ski kanclerz skarbu Chamberlain i traneuski 
m*nister skarbu Ronnet. Amerykanie prred- 
stawili projekt deklaraeji, co do którego za 
równo Anglicy, jak ł Francuzi wyrazili pew 
ne dezyderaty, idące w tym kierunku, aky 
deklaracja Ameryki ne bytia bezwzględnem 
adrzuceniem polityki stabilizacyjnej i dawa 
ła pewną gwarancję na dalszą przyszłość, — 
W toku tej narady zgodzono się na słowa: 
„„nie na ezasie, jeeżli chodzi, o stabilizacje 
tymezasową. 

Ustalono, że deklaracja amerykańska usu 
me w ten sposób tak zwaną stabilizację de 
facto na czas późniejszy, usuwając z pola dy 
skusji konferencyjnej rozejm walutowy. 
Natomiast Amerykanie zgodzik się, że dekia 
rację swoją zakończą wyraźnem zabowiąza 
niem eo do późw'ejszej Światowej stabilizacj; 


, tepu deklaracji, stanow iqcego, 


klóra i 


walutowej, opierając sę na projekcie sen. 
rittmana. 

£ najbliższego otoczenia Mae Donakia za 
przeczono jak najkutegoryezniej, aby deklara 
vja amerykańska zmiemała w ezemkolwiek 
sytuację konferencji, Przeciwnie, rzecznik 
premjera podkreślał znaczenie ostatniego us 
jego zdaniem 
— wyraźne zobowiązanie Ameryki co do sta 
biliegeji w zasadzie, co vważać należy za 
fakt pozytywny Również z kół delegacji 
hrytyjskiej starano się osłabić pesymistyczne 
wrażenie, jakie wywołała deklaracja Koła te 
twierdzą, że celem konferencji jest w istocie 
stabilizacja trwała i aczkołwiek prace kon- 
ferencyjne bylyby ułatwione, gdyby zawarło 
rozejm walutowy, to jednak i bez niego kon 
ferencja może przeprowadzić szereg wydal 
nych prae 

nasko państw, mających zloty pary 
tet, zeza Hosandji i Szwajcarji, jest wo 
bec deklaracji amerykanskiej bardzo nieke- 
rzystne Premjer helendersk: podkreślił, że 
aezkciwiek motywy amerykańskie podykto 
wane polityką wewnetrzną, są zrozumiałe, t) 
jednak dla państw, utrzymujących zloty pary 
tel, powsłaną wielkie trudności, jeżeli Ame 
ryka będzie zbyt długo przecfągała swą poli 
tykę inflacyjną dła dojścia korzystnego pod 
wzgledem gospodarczym wskaźnika cen. 

Wszyscy jednak zgadzają się to do jedne 
ge a mianowicie, że deklaracja jest © tyle po 
żyteczną, że wyjaśnia f precyzuje sytuacje, 
przez co zaoszczęsza, konferencji stratę cza 
su oraz wejscia na droge nierealna, 

Dla delegacji polskiej deklaracja amery- 
kańska nie była niespo/zianką, gdyż od pe 
czątku zdawało sohfe sprawę z lego, że ro 
zejm walutowy, a tem bardziej stabilizacja 
walut nie były pewne. Z całej taktyki delega 
cji amerykańskiej było widoczne, że nie po 
Siada ona w tym kierunku pełnomocnictw. 
Diatego też delegacja polska w podkomisjach 
wysuwała propozycję, zmierzającą do osiag 
nięcia w obecnych warunkach konkretnych 
rezultatów, z wyraźnem podkreśleniem. Że 
lasy stabifizseji walut zdecydują się peza obh- 
rebem konferencji 


Zniżyć barjery celne! 


Amerykański projekt w Sprawie ceł. 


LONDYN, (Patil. Delegacja ame 
rykańska przedstawiła komisji głos 
podurczej projekt rezołucjj w spra 
wie ceł, który ma zastąpić wycofaną 
ostatnią propozycję ohniżenia tary 
fy celnej o 10 proc. W myśl rezołucji 
wszystkie państwa, biorące udział w 
konferencji londyńskiej, mają przy 
jać następujące punkty: 

1) Zapoczątkowanie lub prowa: 
dzenie w dalszym ciagu polityki na- 
cjonalistycznej w dziedzinie gospodar 
czej przez jakiekołwiek państwa. 


wznoszenie dodatkowych barjer ce- 
lnych jesi sprzeczne z interesami o: 
sółu. 

2) Ograniczenia importowe powin 
ny być jak najprędzej całkowicie «nie 
stone. 

3) Barjery celne muszą jak najprę 
dzej ulec obniżeniu dzięki układom 
Z-sironnym lub wielostronnym. Uk- 
łady te nie powinny wprowadzać w 
całokształt omawianych zagadnień 
czynników niekorzystnych dla han- 
dlu światowego. 


D EE E "PI zr DR OLO. ONES 
Prywatna Koedukacyjna Szkoła Administracyjno-Handlowa 


im. prez. Narutowicza — z prawami 4-letnich szkół stopnia gimnazjalnego 
w Wlinie, ul. Uniwersyteska 9. 
Szkoła posiada Wydział Administracyjno Komunikacyjno Handlowy (taryfowo ko- 


lejawy). 


wiadectwa ukończenia azkoły uprawnia do objęcia atanowiek w pañ- 


stwowej służbie cywilnej do Vi at.sł, oraz do skróconej służby wojskowej w szkole 
podcharęż. rezerwy. Do kl. l-ej przyjmuje się młodzież obajga płci, na podsta- 


wie świadectwa ukończenia conajmniej szkoły powszechnej lil go stopnia. 
czątek roku szkolnego 2! sierpnia r. b. Zapisy przyjmuje 
Przy szkole prowadzone są Kursy Pisania na Maszynach. 


od godz. 10—13. 


Po- 


kancelarja szkoły 


Proces przeciwko terorystom ukraińskim. 


LWÓW, (Pat), — W czasie czwartkowej 
rozprawy przeciwko sprawcom napadu na pe 
eztę w Gródku Jagieliońskim przemawiał w 
dalszym ciągu prokurator Mostowski, stwier 
dzając. że główną przyczyną tego, że ci mło- 
dzi chłopcy, którzy siedzą na ławie oskarża 
nych, chwycili się metod przestępczych, jest 
literatura nielegalna, wydawana przez U. v. 
N. Przygotowania do napadu na pocztę gró 
dziecką trwały długo Napad zorganizowane 
dlatego, że kierownictwo partji posłanowiłe 
zćchyć za wszełką cenę 1 miljon złotych na 
agitacje wywrotową. Głównym inicjatorem 


Grożba z Waszynatonu. 


PARYŻ, (Pat). Z Waszyngtonu do 
noszą, iż sekretarz stanu rolnictwa, >5 
wiadczył, że w wypadku, jeżeli głów” 
ne kraje, produkujące zboże, nie zde- 


cydują się na ograniczenie produkcji, 
Stany Zjednoczone rzucą na rynki 
Światowe swe olbrzymie zapasy zia:- 
ma po cenie 20 centów za buszel, 


napada, a zarazem najstarszym rangą i dzia 
łalnościa członkiem U. O. N, wśród oskarżo- 
nych jest Kossak. W dalszym ciągu prokura 
tor charakteryzuje następnego oskarżonego 
Motykę, podkreślając, że człowiek ten budzi 
odrazę, Zeznania jego przed sadem doraź- 
mym, złożone przed krzyżem świętym, obcią 
żyły jego towarzyszy. Oskarżony Motyka ofia 
rował polieji swoje usługi. Jeżeli liczy na ja 
kąś szczególną łaskę za wydanie szeregu osób 
to sę omylił, w Polsce bowiem nie stosuje 
się podobnych metod, 


Po scharakteryzowaniu pozostałych oskar 
żenych prokurator zwraca się de ławy przy 
sięgłych i eświadcza: „Nie zapominajcie pa 
nawie, że kom saez Giesielcznk zażnakejh, że 
orgtinizaeja ta planuje nowy napad na pocz 
tę we Lwowie, Werdrkt wasz ma zapobice ta 
kim napadom Żaądam wyroku zasądzające- 
so Mewa prekuratora wywołała silne wra 
żenie, 

Po przerwie ruzpoczęli swe wywody obrsń 
cy owkarżonych. 


redekcji przyjmuje od godz. | 


—3 ppoł. Administracja czynna od godz, 
ed gedz, 9—3 1 7 —9 wiecz. Konie czekowe P. K, O. Nr. 80.750. Drnkarnia — ul Biskupia 4. Telefon 3-40. 

zł. 5$ gr. Zapracicą 6 zł. CENA OGŁOSZ EŃ: Za wiersz milimetrowy przed tekstem —75 gr,.w tekście 60 gr., za tekstem—30 gr., kronika redakc., komunikaty— 
i tabelarycznc KO%, x zastrzeżaciam miejsca 25%, w numerach niedzielnych i świątecznych 25%, zagraniczne 100%, ramieiscowe 25%, wa. poszukujących pracy 50% znitką, 
sobie prawo zmiany terminu drukn ogłoszeń. 


Amerykański wniosek 
ożywienia stosunków 
handiowych. 


LONDYN, Pat). Delegat amerv 
kanski złożył w prezydium konferen 
cji ekonomicznej wniosek, załecający 
jako główne środki, zmierzające do 
ożywienia stosunków handlowych 
i podniesienia cen: 1, ścisłą współ 
pracę pomiędzy rządami i bankami 
centralnemi, 2) udzielenia wiekszych 
kredytów poważnym przedsiębiorst- 
wom, 3) szeroka akcję zwalczania Lcz 
robocia. Wniosek zaleca pozatem svs: 
temaiyczne odbywanie konierensvj 
przedstawicieli banków emisyjnych 
poszczególnych krajów. 


Zmiany w biurze personainem 
Rady Ministrów. 

W najbliższym czasie szef biura 
personalnego w Prezydjum kady Mi 
nistrów, mjr. Owsionka opuszcza to 
stanowisko i powraea do siużby w 
wojsku. 

Mjr. Owsionka powołany został 
do Prezydjum Rady Ministrów w r. 
ubiegłym i miał powierzone zorgaat 
zowanie biura personalnego, w związ“ 
ku z wejściem w życie noweli do pru- 
gmatyki urzędniczej, rozszerzającej 
znacznie zakres ingerencji prezesa 
Rady Ministrów w sprawach perso* 
nalnych wszystkich resortów minis'er = 
jalnych Obecnie mjr. Owsionka pa 
wykonaniu tego zadania powraca do 
wojska 

Kierownictwo biura personalnego 
w Prezydjum Rady Ministrów — jak 
się dowiadujemy — ma objąć naczel 
nik wydziału personalnego w Min. 
Spraw Zagranicznych. p. Wiktor Pe- 
mir Drymmer z jednoczesnem zacho” 
waniem swego dotychczasowęgo sia: 
nowiska. 

* 

Szefem biura personalnego muni- 
sterstwa spraw wojskowych na miej- 
sce płk, dypl. Hulewicza mianowany 
został z dniem 20 bm. płk. Ignacy Mi- 
siąg, dotychczasowv dowódca 14 pp. 


St. Zjedn. upominają się. 


WASZYNGTON, (Pat). Do rzą 
dów Jugosławii i Estonji wystosowa” 
ne zostały noty z przypomnieniem, że 
rata czerwcowa ich długu nie została 
uregulowana. Rumunja, Czechosło” 
wacja i Łotwa zostały zawiadomione 
że Stany Zjednoczone skłonne są prze 
prowadzić z niemi narady w sprawie 
rewizji długów. 


9—3 ppoł. Rękopisów Redakcja nie zwraca, 


Posiem R. P. w Lizbonie mianowany zo- 
stal? przez Pana Prezydenta R. P, p, M- 
Szumiskowskt, długoletni szef gabinetu nii- 
mistra Spraw Zagranicznych. 


Przyjęcia w Belwederze. 
Nowomianowamny poseł polski przy 
rząślelie portugalskim -Szumlakow:ki 
przybył? do Belwederu i wpisał się do 
hsięg; audajencjonalnej. 
X 


WARSZAWA, (Pat. W dniu 22 
bm., przybyła do Belwederu delegacja 
Związku Żydów, byłych uczestników 
Walk o Niepodległość Polski celem za 
proszenia p. Marszałka Piłsudskiego 
na zjazd tego Związku. Zgłosiła się 
również delegacja Związku Rezerwi 
słów pow. wadowickiego, udająca się 
łodzią żaglową „Jolanta do Gdyni 
na Swieto Morza. 

WARSZAWA, (Pat). W dniu 22 
bmprzybył do Belwederu i wpisał 
się da księgi audjencjonalnej szef rw 
muńskiego lotnictwa wojskowego ge 
neral Sipchiten. 


Rewizyta komisarza R. P. 
GDAŃSK, (Pat). Komisarz gene 
ralny R. P. w Gdańsku dr. Papee re- 
wizytował dziś prezydenta nowego 
Senatu gdańskiego dr. Rauschninga. 


Obraz Grottgera wraca 
do Polski. 

WARSZAWA, (Pat). Obraz olejny 
Grottgera „Modlitwa konfederatów 
barskioh* sprzedany w roku 1864 
przez Grotigera bankierowi wiedeń- 
skiemu, został nabyty przez przemw* 
słowca krakowskiego Wołoczyńskie” 
go za 50.000 lirów. Dzięk; tej tranza“ 
keji jeden z bardzo niewielu obra- 
zów olejnych Grottgera, wróci do 
Polski. 


Odgłosy projektu unji austro-węgierskiej, 


LONDYN, Pat) W sprawie anji 
austrjacko-węgierskiej, którą to kwe 
stje rząd włoski poruszył wobec anr 
basadora trancuskiego w Rzymie de 
Jouvenela',„„Times* pisze, iż rząd fran 
euski nie uchylił się od dyskusji w .ej 
sprawie. Państwa Małej Ententy są 
w ostrej opozycji wobec unji, propo 
nowanej przez Włochy. 

„Daily Herald" w artykule p. Ll. 
„Mussolini proponuje restytucję Or 
tona” pisze: że ministrowie Małej En 
tenty odbyłi wczoraj w Londynie pil- 
ną naradę, zwołaną przez ministra 
Benesza i postanowili oprzeć się tym 
planom. „Daily Herald" twierdzi, że 
rząd brytyjski odnosi się do tego pia 


nu przychylnie, rzud francuski waha 
się, a Hitler. aczkolwiek nie okazuje 
dia tego planu entuzjazmu, to jeduak 
pod naciskiem Musoliniego, z obawy 
przed izolacją, wyraził swą zgodę. 
Węgrzy zgadzają się na unję personal 
ną pod warunkiem zachowania po 
zatem całkowitej niezuleżności. 

kanclerz Dolfuss — zdaniem cy 
towanego dziennika — odnosi się do 
propozycji włoskiej z entuzjazmem, 
widząc w niej ratunek przed groź: 
bumi Hitlera. Dziennik podkreśla rów 
nież znaczenie. jakie Watykan przy- 
wiązuje do takiego planu wzmocn:e” 
nia elementów katolickich w środko- 
wej Europie. 


Konferencja Paul-Bonccura z Ksneszem 


i Jewtiiczem. 


Możliwość restauracji Habsburgów na tronie 
austrjacko-węgierskim. 


PARYŻ, (PAT) — Paul — Boncour przyjsł 
dziś na dłuższej audjeneji ministrów Bene 
sza ij Jewticza. Tematem narad była kwestja 
ewentualnej restauracji Habsburgów na tta- 


we anstrjacko — węgierskim. 
Ministrowie Czechosłowacji i Jugosławii 
— jak donowi prasa wieczorna — przeć wsta 


wili się kategorycznie tym projekiom. Dzien 
niki twierdza. że Francja popieru w tej spra 
wie stanowisko Małej Ententy, 

Paul — Boncour przyjął pozatem podsek 
retarza stanu we włoskiem ministerstwie 
spra wzagranieznych Suv'cha. z którym omó 
wil projekty Mussoliniego dotyczacy stosunków 


Noc Świetojańska 


DZIŚ, 23-go czerwca, W ngredzie po-Bernardyńskim 


rozkwita czarowny kwiat paproci — znależć nie trudno, trzeba tylko chcieć — 


nie znajdzie tylko ten, kto nie pośpies>y 


ce, ognie, pochody, niespodzianki. 
Śpieszmy więc wszyscy i bawmy się do białego dnial 


austeriache — wegierskich, 

„La Librsie” twierdz wbrew oświadeze- 
riom grzedowyni, że miedzy Rzymem a Pa 
ryżem: slbywa się wymianą zdań w hwestji 
abliżen a gospedarczego między Austrją a Wę 
grami. Według dziennika, w najbliższym 
czasie rswpocząć się mają na Quai d'Orsay 
iezmiewy w tej sprawe z przedstawieielumi 
Małej Ententy i Pelski. Unja celna austriae- 
ko-wegierska, którą prapenuje Mussolini, — 
zmusi państwa Centralnej Europy do zasad 
niezej zmiany swej dotychczasowej pokłyki 
gospodarczej. Francja nie może być obojetna 
wobec heh wypadków. 


dzia na zabawę. Muzyke, śpiew, tan- 


Hejl Dziśł Dzis! 


tt. 


MI Kongres Pedagogiczny we Lwowie. 


Uchwały kongresowe i zamknięcie obrad. 


Onegdaj jako w ost. dniu obrad II 
Kongresu Pedagogicznego we Lwo 
wie na posiedzeniu plenarnem zosta 
ły zgłoszone i uchwalone wnioski i 
rezolucje, dotyczące aktualnych 7a 
gadnień szkolnych į nauczycielskich 
zawodowych, a mianowicie: 

1) HI Kongres Pedagog'czny wyraża zapat 
rywanie, że współdziałanie i współtwórczość 
nauczyciela z władzami szkolnemi powinne 
uzyskać sankeję prawną przez zapewnien'e 
zawodowej organizacji nauczycielskej usta- 
wowegu prawa udzielania włudzom opiuji w 
sprawach dotyczących szkoły i warunków 
służbowych nauczyciela. 

2) Należy zmienić ustawę przez a) przy 
wrócenie jawności kwalifikacji, b) przywró 
cenie prawa odwelanza się od opinjt niedo 
staiecznej do ciała kolegjulnego, w którym 
zasiadałby nauczyciel i osoby nie zaangażo- 
wane osubiście w zaskarżonej ocenie, e) przy 
wrócen'e stałości mlejsca prucy nauczyciela. 
d) stworzenie komisji dyscyplinarnej, która 
by gwarantowała fachowość i objekiywizm 
w ocenie rozpatrywanych spraw, ce) nie ob- 
ciążan'e nauczyciela skazanego kosztami po 
stępowania dyscypiinarnego 

3) Przygotowanie nauczycieła do zawodu 
powinno być jak najwyższe a więc po ukoń 
ezeniu liceów pedageg czny.h, kandydaci da 
zawodu nauczycielskiego powinnt mieć wstęp 
ma uczełnie wyższe w charzkterze pedagogicz 
nym (Akademje Pedagog czac). 

4) Przy liccach pedagogicznych Minister 
stwo WR, i OP. pewinno zorganizować inter 
naty. celem umożliwena kształcenia się mło 
dzieży niezamożnej. Z tych względów powin 
ne być również ufundowane słypendja dla 
nie zamożnej młodzieży przygotowującej się 
do zawodu nauczycielsk ego. 

5) Panieważ nauczycielstwo dokształca sic 
badżte droga samouctwa, bądź na wyższych 
uczelniach, Ministerstwa WR. i OP. powinna 
umożliwić dostęp do wyższych uczelni nau- 
czyeielom seminarjum nauczycielskiego. 

6) W nowych zakładach ksziałcenia nau 
czycieli należy zwrócić uwagę na urobienie u 
kandydatów mocnych charakterów, poczuc'a 
godności osobistej, oraz pogladów na zagad 
nienia etyczno — moralne. 

7) W zakładach tych powinne uczyć jed 
nostki o wsbitnych zdoinościach pedagogicz 
mych i posiadające wysokie kwalifikacje nau 
kowe. 

8) Zarząd Główny Związku N. P zwróci 
się do Min. WR, i OP. z prośbą o opravo- 


wanie zasad wizyłowania szkół i kontrol’ 
oceny pracy nauczyciela. opartych na idei 
współdziałania. 

Ponadto uchwalono szereg wniosków w 
sprawie budowy szkół powszechnych, popar 
cia czynnego Towarzystwa Budowy Szkół Po- 
wszechnych, zwiększenia liczby etatów w gra 
nicach potrzeb szkeły, oraz unormowania go 
spodarczej strony szkół i inne. 

W sprawe programów nauczania III Kon 
gres Pedagogiczny wyraził opinję, że koniecz 
nem jest przystosowanie i podporządkowanie 
również programu nauki religji duchowi i 
interesom państwowości polskiej, jakie prze 
nika programy inne. 

Wkońcu Kongres uchwalił deklarację '-- 
w której ośw'adcza, że wychowanie obywatel 
sko — państwowe jest ośrodkiem pracy pe 
dagogiczno — dydaktycznej każdego nauczy 
ciela w szkole į poza szkołą, oraz, że nowa 
rzeczywistość szkolna wyrosła z nowej usta- 
wy o ustroju szkolnictwa i z ducha nowych 
programów wymaga typu naucznciela © wy- 
stkiej goedncści asobistej, nauczyciela, maja 
eege wszystkie walory człowieka — obywa- 
tela. 5 z 

Ponieważ czynnikiem decydującym w wy 
chowaniu jest osobowość wychowawey, dla- 
tego stanowiska kierownicze w szkole i admi 
nistracji szkołnej zajmować powinni ludzie 
o wysokich walorach osob'stych ; nastawieni 
pozytywnie i twórczo w stosunku do zagad 
weń społecznych i państwowych. 

Celem udostępnienia zwiedzania warsz- 

tałów prac, ohbjektóy kultury. poznania Pot 
sk* — przeprowadzić należy propagande na 
rzecz wycieezck szkolnych da instytucyj pry 
watnych i państwowych. Zwiedzanie zabyt 
ków kultury muzeów, ogrodów ; t. p. powin 
ne hyć dla mlodzieży bezpłatne, Wycieczki 
szkolne powinne mieć zniżki kolejowe moż- 
liwie naiwyższe j przez cały rok szkolny. 
„ NMF Kengres Pedagoq'czny uznał za ko 
nieczne wydawanie czasopisma dla kandyda- 
tów nauczycielskich j młedego nauczycielst 
wa jako ważnego środka urabiania typu twór 
czego nauczyc'ela. Czasopismo takie p. t. „Og 
riwe młodych nauczycieli*, Zarząd Główny 
Związku Nauczycielstwa Polsk'ego powinien 
otoczyć jak najdalej idąca pomoca materjal 
ną i moralną. 

III Kongres Pedagogiczny wita z zadowo 
leniem wprowadzen*a liceów pedagogicznych 
jake krok naprzód w przygotowaniu nowego 
nauczyciela polskiego. 


Po przyjęcsiu wniosków III Kow 
gres Pedagogiczny we Lwowie zam” 
knięto. > 
Ea 


Święto śpiewackie w Rydze. 


W dniu 18 b. m. odbyło się w Rydze ure 
czyste otwarcie Św'ęta Pieśni. Ze wszystkich 
stron kraju przybyło 250 chórów, liezący'n 
przeszło 10,000 osób. Prawie wszyscy człen 
kowie chórów wystąpili w barwnych hido. 
wych kostjumach swo'ch dz'elnic. Pozatem 
przybyło do Rygi przeszła 30 dzienmikarzy 


zagranicznych z 11 krajów 

Otwarcie Święta dokonał prezydent %Re- 
publiki Łotewskiej Kv:esis. 

Na zdjęciu naszem widzimy jeden z chó- 
rów kobiecych w strojach ludowych w poche 
dzie przez miasto 


Pogrzeb Klary Zetkin. 


MOSKWA. (Pat). W dniu 22 bm. 
odbył stę w Moskwie z honorami 
"wojskowemi pogrzeb Klary Zetkin 
w pogrzebie wz. udział najwyżsi dyg 
nitarze sowiecy i partyjni ze Stati- 
nem, Kalininem i Mołotowem na cze 
le oraz tłumy publiczności. Urnę z 
prochami zmarłej pochowano na Czer 


wonymi placu w murze Kremlow 
skim Ruch na ulicach, przylegających 
do trasy konduktu zamknięto na prze 
ciąg szeregu godzin. Pozatem milicja 
makazała szczelne zamknięcie okien 
na tych ulicach, widocznie w obuwie 
przed zamachem na któregoś z dy% 
nitarzy, biorących udział w pogrzebie 


Z New Jorku do Rzymu bez lądowania. 


RZYM, (Pat). Nadeszła wiadomość z 
nowego Jorku, że pilot Fogers Wiliams wy 
ruszy dnia 24 czerwca z lądowiska w Nowym 
Yorku na przelot do Rzymu bez lądowania. 


OBCIĄŻENI DZIED 


W; ksbiure pilotów samolotu Williamsa zain 
stalowany zestał t. zw. pilot automatyczny. 
W drodze powrotnej Wiliams zamierza doko 
nać przelotu Rzym — Chicago, 


ZICZNIE 


wileńskie szkoły powszechne specjalne. 


U umysłowo niedoroz- 

winiętych. s : 

Dziwna szkoła. W czasie przerwy 
na korytarzu pełno dziatwy. a jednak 
cały lokal jest jakby zamarły. Brak 
tego rwącego, nicokiełznanego i pel- 
nego temperamentu dziecinnego życia 
tego rozkrzyczenia, pędu į hatasu jiki 
panuje zwykle w szkole, podczas prze 
rwy. W przestrzeni ciąży apatja. Dzieci 
snują się jak cienie parami i pojedyń- 
czo zamyślone, wpatrzone gdzieś wdał 
lub stoją na uboczu ciche i spokojn» 

Rozpoczyna się lekcja. 

Idziemy do klasy pierwszej. niy: 
ciekawszej, bo tu „oznaje się surowy 
materjal, który dostareza życie Wilna 
do obróbki kulturałnej. Dzieci siedzą 
na zwykłych ławkach szkolnych w po 
zach takich. jakich im się podoba. Pu 
nuje tu celowo względna swoboda. 

Renia jest najciekawszą z dzieci. 

— Remiu, chodź do mnie, prędzej. 
prędzej, biegiem dziecko!... 

Renia nie umie biegać. Idzie wolno, 
wpatrzona w czubki swych trzewików 

— Remiu powiedz, jak się nazy- 
wasz? 

Renia mówi .ale przychodzi to jej 
z trudem. Naogół mówi mało, pisać 
nie umie zupełnie mimo, że uczy się 
już przeszło dwa łata. Trzeba jej to 


wybaczyć, bo matka Reni zakończyła 
życie w domu dla obłąkanych, a wszyst 
ko wskazuje .że i Renia również znaj- 
dzie się tam. Biedne dziecko. 

Druga główka. Antoś. W domu speł 
nia niejedną czynność, nawet skompli- 
kowaną, ale uczyć się nie może. Trud- 
ności z czytaniem, pisaniem i rachun- 
kami są do niepokonania. jakby na u- 
myśle ciążyła zasłona I jemu wybacza 
my., bo wiemy, że jest synem alkoho- 
lika 

Spójrzmy na resztę dziecinnych po 
staci. na bogatą galerję typów antro 
połogicznych. Niezwykłe czaszki, star 
cze napiętnowane zagadkowym stygy- 
matem twarze i te oczy o niezwykłym 
wyrazie. Patrzą, ale wyczuwa się, że 
nie rozumieją. 

W drugim oddziale dzieci jest mniej 
Wiele nie może przebrnąć przez pierw 
szy. Są starsze. 

— Janku, napisz na tablicy: 
cian zjadł cztery żaby”. 

Janek uśiniecha się zadowolony. 
Umie pisać, ale z rachunkami trage 
dja. 

— Janku, trzy bociany zjadły po 
cztery żaby. Ile zjadły razem? 

O. jakie to trudne, choć się prze- 
żyło na tym świecie 14 lat. Janek z 
tego nigdy nie wybrnie, — przez całe 


bo- 
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Likwidowanie bawarskiej partji ludowej. 


Rewizje i areszty. 


BERLIN, (Pat). Rozpoczęta wczo* 
raj akcja policji przeciwko bawars- 
kiej partji ludowej przybrała w cią 
gu nocy i dnia dzisiejszego wielkie 
rozmiary. Obejmuje ona, oprócz Pa 
latynatu i Wirtembergji, niemal wszy 
sikie południowe i zachodnie obszary 
Rzeszy. Rewizje przeprowadzono mie 
tylko w łokalach organizacji, ale į w 
„mieszkaniach prywatnych przy wód- 
ców partji, między innemi u byłego 
premjera bawarskiego Helda i przy 
wódcy ruchu chłopskiego Heima, 
przyczem dokonano licznych areszta- 


wań kierowników organizucyj pra 
wincjonalnych, członków  redakceyj 


organów partyjnych i posłów do Re- 
ichstagu. 

Represje dotknęły również szero- 
kie rzesze duchowieństwa katolickie 
go. Aresztowano m. in. pewnego ks. 
katolickiego z powodu podejrzeń, że 
uprawia działalność antypaństwową. 
Z Kaiserlautern donoszą o areszt>wau 


niu If osób m. in. miejscowego pro- 
boszezu Wagnera i proboszcza w lo- 
henecker Manna, W Julich władze 
nie pozwoliły na urządzenie diece.jal 
nego zjazdu katolickiego. Wirtember- 
ski minister kultury nakazał areszsto 
wania szeregu księży-preiekiów kal» 
lickich, odbierając im prawo nauczu 
nia. W pismie do kurji biskupiej w 
Rottenburgu minister domaga się ich 
przeniesienia z dotychczasowych =sla 
nowisk. Aresztowani są oskarżeni o 
rozsiewanie pogłosek, uwłaczują:ych 
auterytetowi państwa. 

Organ bawarskiego ministra o$- 
wialy „Bayerische Osiwacht” zarzuca 
bawarskiej partji ludowej upraw anie 
polityki separatystycznej przez utrzv: 
mywanie kontaktu z partją chrześci- 
jańsko-socjalną Austrji i dążenie dn 
oderwania krajów południowych Rze 
szy. Pismo kwalifikuje tę działalność 
jako zdradę kraju. 


Usugjecie pomnika pierwszego prezydenta republiki 
bawarskiej. - 


BERLIN, (PAT) — Rada Miejska Monach 
jum uchwaliła natychmiastowe usuniece z 
ementarzy pomników pierwszego prezydenia 
republiki bawarskiej Kurto, Kisucra oraz zui 
nego zalacza * pisarza socjalistycznego Laun 
dauera. Obaj zamordowani zastali przez Aru 
narchistów w roku 1919, Urny z prochami 
zmarłych postawiono oddać do dyspuzycji 


żydowskiej gminie wyznanytwej w Monze 
jum. 

Ponadto rada nehwalila 
z nazwami ulic pisane alfabetem łacqńskiun 
tablicami z pismem gotyckiom. UFee Strese- 
wanna i Eberta przemianow ee będą na uli 
ce vyan der Golza © Hotsła Wesscia 
esj -ctuzjrkochumgeaziepomń 


zastapić tablice 


Pokora nie zbawiła socjalistów niemieckich. 


Podziellli los 


BERLIN, (Pat). Rząd Rzeszy wy 
dał rozporządzenie, zakazujące wszel- 
kiej działajności partji socjal dema 
kratycznej 1a obszarze ‘calej Rzeszy. 
Minister spraw wewn. Rzedzy zwteó” 
cił się do rządów krajów związka- 
wych o ogłoszenie odpowiednich za 
rządzeń w stosunku do krajowych or 
ganizacyj socjal demokratycznych. 

Członkom partji socjal demokra: 
tycznej, zasiadającym w sejmach kea 
jowych oraz w reprezeminujach komn 
nalnych, zakazano wykonywaida swo 
ich funkcyj. Odebrwno im również 


komunistów. 
wszelkie djsty. Partji nie wolno upra 
wiać żadnej propag ak ani też zwa 
ływać jakiehkolwiek gromaizeŃń. 
Majątek stronnictwa Oraz z jego orga 
nizacyj pomocniczych zostanie skos 
fiskowany. Urzędnikom praz praeco 
wnikom instytuewj publicznych za 
kazana należenia do partji. 
Rozporządzenie, równające się w 
praktyce rozwiązaniu partji, moiywo 
wane jest antypaństwową działam” 
Ścią przedstawicieli strpnaietwu “o 
cjałrdemokratycznego zhgranicą i w 
kraju. 


Zamachy bombowe dziełem hitlerowców. 


WIEDEŃ, (Pat). Związkowa dyre- 
*kcja policji stwierdziła, iż niedawne 
zamachy bombowe dokonane byt 
według zgóry zakreślonego planu 
przy udziale licznych członków naro- 
dowo © socjalistycznych forniacyj 
szturmowych. tl-tu z pośród uczest 


ników i organizatorów tych zama; 
chów zostało aresztowanych, zaś ł em 
udało się zbiec. 

Szereg danych wskazuje na lo. iż 
zamachy dokonywane były z polece 
nia zagranicznych organizacyj nato 
dowych socjalistów. 


Wykrycie olbrzymich nadużyć w Sowieckim 
truście zbożowym w Odesie. 


MOSKWA, (PAT). — W odeskim truse'e 
zbożowym wykryto olbrzymie nadużycia, 
Kierownicy trustu, kemuniści, złożyli dalszy 
wy rapert o zmarźnięciu ozmin ukryli w 
ten sposób 245 tysicey centnarów zboża, — 
Sprawą zajęła się Moskwa 


Stalin i Mołotow wystosowali do władz 
partjnych w Odesie depeszę, nakazująea wy 
qdalenic wszystkich wnowajców z partji usu 
nięcie ich z zajmowanych stanowisk i poci 
nięcie du cdpow,„edzialności karnej. 


XII-ty Zjazd Legjonistów w Warszawie. 


Zarząd Główny Legjonistów Pol: 
skich, na posiedzeniu, odbylem w dn. 
19 bm. powziął uchwałę odbycia le 
gorocznego, tradycyjnego zjazdu | 
gjonowego w dniu 6 sierpnia rb. w 
Warszawie i organizację zjazdu po” 
wierzył zarządowi okręgu stołeczi:u- 
go Związku Legjonistów Polskich z 
prezesem dr. W. Dziadoszem na cze” 
le. 


Już sam wybór stolicy świadezv. 
że XlIFty Zjazd Legjonistów będzi. 
liczny, zakrojony na większą miarę 
i stanie się poważną manifestacją o 
bozu ELegjonowego. 


Tradvcja sierpniowych zjazdów 
iegjonowych istnieje od r. 1922-g0. 
Odbywają się one przeważnie w miej 
scowościach. które w ten czy inny 


życie. Klo winien? Nędza. alkoholizm 
rodziców czy dziedziczność? 

W trzecim oddziale — prawie sa- 
me dziewczynki. Z nauką b. słabo, ale 
zato Śpiewają Ślicznie, robia ładne ro- 
bótki koszykarskie, same przygoto 
wują przedstawienie amatorskie. 

W wrższych oddziałach nie można 
mówić” swobodnie o upośledzeniu ma 
tych uczniów. Zrobimy in przykrość, 
bo rozumieją.  Ukrytem marzeniem 
niejednej główki jest dostać się do 
normalnej szkoły powszechnej. 

-— Proszę pani, ja nie chcę chodzić 
do szkoły warjackiej — mówi nieraz 
co rozumniejsze tziecko do kierowni 
czki szkoły p. Haliny Kaczyńskiej. 

Zdarza się, że = przeniosą do 
normalnej szkoły. Nie utrzyma się tum 
długo, Jest SĄ fire wyzyskiwane 
przez kolegów Powraca znowu do 
swej „warjackiej” szkoły, przy której 
trzyma je jak na uwięzi zwyrodnienie 
— dziedziczne lub zrodzone przes ne 
dzę. 

zyliśmy w specjalnej szkole pow: 
szechnej dla umysłowo niedorozwinię 
tych przy ulicy Wileńskiej. 8, istniec- 
jącej w Wilnie od lat 9-ciu. Zadaniem 
jej jest przygotować do życia w gra 
nicach możliwości ludzkiej dzieci anor- 
malme. upośledzone umysłowo. które 
stałyby się przykrym ciężarem dla spo 
łeczeństwa. 

Specjalnie kwalifikowany persone! 
nauczycielski, specjalaemi metodami 
pedazogicznemi. stosując indywiduali 
zację, przy zmniejszonej ilości dzieci 


panh związane są z historją organi- 
zacyj strzeleckich i walk legjonowych 
Dotąd odbyły się następujące zjazdv: 
1922 — w Krakowie (punkt konccn- 
tracji i wymarsz w pole Strzelców w 
sierpniu 1914), 1923 w Lublinie 
(zajętym w r. 1915 przez ułanów De 


liny); 1924 — we Lwowie, 1925 — w 
Warszawie, 1926 w Kielcach (zaję: 
tych przez Strzelców w sierpniu 
1914); 1927 w Kaliszu (pobliska 


Szczypiorna — obóz jemiecki, w któ 
Niemcy więzili kilka tysięcy tegjoni: 
stów w r. 1917); 1928 — w Wilnie; 
1929 — w Nowym Sączu (pobliskie 
Marcitkowiee, bilwa w grudniu 1911): 


1930 — w Radomiu; 1931 —- w Taw 
nowie (pobliski Łowczówek. bitwa z 
końcem grudnia 1914); 1932 — w 
Gdyni. 


(Iskra). y 


w poszezegółnych oddziałach urabia 


imaterjał -który puszczony samopas 


całby prostytutki najgorszego galun- 
ku, kryminalistów żebraków i Ł p. 


Szkoła daży do zainteresowaniu dziec 

ka pracą w szkołe i stara się kształcić 
go zawodowo — chłopców w koszyku 
stwie i introligatorsiwie. dziewczynki 
w gospodarstwie domowem i szyciu. 

Dziatwa tej szkoły jest apatyczna. 
nieruchliwa. bierna, niemleresująca się 
niczem, czasem nerwowa, nieopanoów u 
na, zaczepna i o bardzo niskim stopniu 
inteligencji. Normalna inteligencja 
dziecka na podslawie badań psychło 
gicznych określa się na 80 do 1001 1., 
—te dzieci mają od 40 do 70 L. 1. (L I 
=iłoraz inteligencji). Jest to elemenl. 
który w normalnej szkołe nie wykazał 
żudnych postępów, a następnie prze 
szedł przez pracownię psychologiczna 
i został uznany za umysłowo niedo- 
rozwinięty. 

Szkoła miała w tym roku 170 dzie 
ci w wieku od 8 do 19 lal. z klórych 
promowano na zakończenie zeszłego 
roku szkolnego 152. W przyszłym roku 
iiość dzieci zwiększy się do 220. Po- 
wstaje potrzeba otwarcia drugiej po- 
dobnej szkoły w innym punkcie mia- 
sta, by dla wielu dzieci skrócić droge 
do szkoly. Teraz niektóre dzieci mau- 
siaty chodzić po 3 do 4 klm. 

że względu na środowiska, z kłó 
rych pochodzą, odczuwa się potrzeba 
internatu, Przeważnie są to dzieci sfer 
nieinteligenckich i bardzo ubogich. 
W 37 wypadkach rodzice są alkoholi 


Powrót pos. Łukasiewicza 
do Moskwy. 


"MOSKVA, (Pat). Poseł Bzeczypo 
SPO Lukasiewicz powrócił da Mo 
sawy i objął urzędowanie. 3 


Strzelcy polscy w Tallinie. 


TALLIN., (Pat). Wczoraj po potu- 
dniu na pokładzie jachtu „Junak“ 
przybyła do portu tutejszego załoga 
strzelecka, wiłana przez przedstawi- 
cieli Kaitseliitu. Nieco później przy” 
leciał aeroplanem płk. Rusin, którego 
na lotnisku powitał komendant Kait 
selirtu gen. Roska w otoczeniu szere 
gu oficerów. 

Przeniesienie dyrekcji kole- 
jowej z Gdańska do Torunia 
i Bydgoszczy. 7 

Dyrekcja okręgowa Polskich ku 
lei Państwowych w Gdańsku wydała 
okółnik, wedlug którego przenosi się 
częściowo do Rydgoszczy i Toruniu. 
do Bydgoszczy przeniesione będą wy 
działy: handloww i laryvlowx, prawny 
zasobów j »aniłarny. Reszta wra; z 
władzami prozydjalnemi przeniesie” 
na będzie do Toruniu. 

Przeniesienie do Bydgoszczy na 
stłąpić ma w sierpwiu, a do Tornaia 
we wrześniu rb. (Iskra). | 4 

De Jauvenel ustąpi. 

PARYŻ, (Pat). W związku z kow 
ezącym się prekluzyjnym termine v., 
sprawowania przez członków parcia 
mentu francuskiego urzędów dypl» 
matycznych nie dłużej, jak 6 miese 
cy, senator de Jouvencl, abecny snr 
basador Francji przy Kwirynale opu- 
szcza z dniem 22 lipca rb. to stano- 
wisko. W pismie, wystosowanem do 
ministra spraw zagranieznych de Jo 
uveneł podkreśn, że misja jego zosia 
la wypełniona przez doprowadzenie 
pakiu tch mocarstw do pozytywne” 
go załatwienia, 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


WARSZAWA, (Pat). — DEWIZY: Londyn 
30,42 — 30.12. Nowy York 7.28 — 7,20. Paryż 
35,19 — 31,01. Włochy 47,03 — 46,07. Berlin 
w obr. mieof, 211,75. Tend. miejednolita. 

AKCJE: Bank Polski 76. Haberbusch 40 — 
40.25. Tend. przeważnie utrzymana. 

DOLAR w obr. pryw, 7,2%. 

RUBEL: 4,84 


minie verenn ry aiw nea A A MAŁA 


| Energize i inteligentne À 


osoby! 
3 Zapewniony byt $19% z 


miesięcznie 


Informacyj udziela: T.wo Bankowe 


w Grodnie przy ul. Hoovera 9. 


nabycia w pierwszorzędnych 
„magazynach galanteryjnych. 
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a 
:} ta atrakcja. 
Zator rogu 
* Prockiej., róża wiatrów od wschodu... 
ale prędzej wonieje wschodem niż różą Ca 
Wilnie 
tak łatwe 


na Niemieckiej, Domin kañ- 


skiej 
się dzieje? Zakatrupili kogo” Nie, w 
dzóęki Bogu 
i modne jak na wsi, gdzie się bezkarnie mor 


to jeszcze nie jest 


duje teraz ludzi dostając za to przecięetr e 
zawieszenie... do nastepnego trupa, albo Ja 
kes dwa—trzy łatka wygodnego urlopu wy- 
poczynkowego na Łukiszkach. 

Bieda- 
czek, lemu będzie gorzej, dostać może i dwa 


A może złodziejaszka złapali?... 
lala jeśli recydywista + jeśli nie uczynił tego 
„w afekcie”, jak to zwykli czynić swe kry- 
m nały mordercy, bo to silny argument obro- 
ny. a zaniroczenie aikoholem jeszcze lepszy. 
Cóż więc się dzieje w tem skupieniu ludzi, 
hasuwa jacoin 

— Nu, oi, nowy fason zmyślili, 
asfalt 


znaczy, 


tak smulne myśli aktualne. 
klinkiery 
powróci sie 


drańslwo, gałgnóństwo, 


do naszego, polnego kamuszka, i o 
już panoczku wiek poleży!.. 

— Wiadomo, Magistrat rozsypie się, ka- 
nuenice popadają, pomnik Mickiewicza sta- 
a te kostki granitowe, z naszego pięk- 
który przypłynął do 


nos w lodowcach z północy, trwać będą m'e- 


nie, 
nego, polnego gran'tu, 


wzruszenie — tłumaczy klos fachowo. 
— Taki takich 
nie robli, za drogo hvło, a teraz ot 


patrzaj. i za Mikołaja 
rzeCZY 
co, ale dlatego nie potrzebuie marnujo pic 
niędzy, ja był w Rydze i sam bruk 
kład. prosto na ziemia. poco ten 
cement tla maszyna? Tylko 
podatki 

— żeby 
chleb, 


taki 
można 
i żwór jeszcze, 
z tego większe 
maszyn nie było, ludzie by mieli 
maszyna odbiera zarobki — mruczy 
jakis bezrobotny o inteligentnej twarzy 

— A maszyna kteż robi? Takoż robotnik... 
nie rob maszucy i znów bezrobotnych wię- 
cej. 
Prawda to ule wszystko z 


prawde. 
tego wychodzi że jak chccsz wykręcaj sie, a 
przyjdzi © umierać bo roboty niema, dzieci 
głodne... 

— Nu gdzie, 
mleko do morza wylewają i kawą w piecach 
pala... 

— A żydziow e lak musić 


lak, gdzie kto głodny, n 


ot porządk* na, Śwecie,.. 
najwięcej cie- 
s79 się, że ichnia Niemiecka będzie pięknie 


wybrukowama i im letko będzie” za interesami 


b egać.., tylko że inleresów slabo leraźnie jszo 
poro. chiba buty 6 rękawicy komunistom 
szyć i do Sowietów posyłać. 


Idź ty, rękawiczek oni nie noszy, ko- 
muunisty hez rękawiczek chodzo, to burżujski 
mówio przesąd.. chba kiedy mróz... 


Nm 


ATOL 


OD PLAGI letniej, 


tępiąc radykalnie: muchy, komary, 
pchły. a) 1 wszelkle robactwo 
Sprzedał w skladach apt. I aptekach. 


Przedst. H. Wojtkiewicz, 
Wilno, Kalwaryjska 71. 


Listy 2z Z.S R.R 

Przed kilku dniami rabin. Gro- 
dzieński olrzymał z Ukrainy sowiec* 
kiej dwa rozpaczliwe listy, jeden z 
Kijowa, w którym ludność żydowska 
błaga by jaknajszypciej za pośredniet 
wen „Torgsinu“ nadesłano im pro 
dukly żywnościowe, gdyż, jak twier- 
dzą autorzy listów na Ukrainie par 
nuje straszny głód. 


ulóż to... 
co mają innego do roboty? 
Knox. 


ŻÓŁTE PLAMY. 


RE 


Wielki pożar tartaku w Mikuliczynie. 


Aresztowanie dyrektora. 


STANISŁAWÓW, (Pat) — W związku 2 
pożarem tartaki w Mikuliczynie, pow Nad 
wêrna, prokurator zarządził arcsztowapie dy 
rektora iartaku Pressera, Wiesera i robotn ku 


kami, w 53 — znajduje się w skrajnej 
nędzy, a teszia jest dziedzicznie obcią- 
żona. Dziecko, pozoslając w tych ro 
dowiskach, marnieje i staje się w do 
datku morainie zaniedbane, co utrud- 
nia bardzo wychowanie. lnlernat dla 
wielu jest koniecznością; — władze 
kompetentne powinny zwrócić na to 
uwagę. 


Morsinie zaniedbani. 


Ilość dzieci zwyrodniałych w wie 
ku szkolnym w Wilnie mie ogranicza 
się na tej szkole. aeie idzie 
w dwóch kierunkach zasadniezych, 
stwarzające charaktery pasywne i ak 
tywne. Mówiliśmy o dzieciach, kló: 
ryeh upośledzenie polega na anormal 
ności umysłowej pasvwności; s4 
zaś jeszcze dzieci, których ano 
małność przejawia się niezwykle ak- 
tywnie w kierunku złym. 

Dzieci umysłowo niedorożwinięte 
są elementem podatnym na wszelkie 
złe wpływy, — dzieci moralnie za 
niedbane są ogniskiem złych wplw: 
wów na swych kolegów, 

Na terenie normalnej szkoły pow 
szechnej zaczynają kraść lub odda ją 
się włóczegostwu. są gwałlowne, two” 


rzą nieraz handy — a zawsze bywają 
inicjatorami wszelkiego zła. Izoluje 


pocjałnej szkole dia 
Sw. 


się je wedy w s 
moralnie zaniedbanych przy ul. 
Anny 2, której kierownikiem jest p. 
Andrzej Jasiński. 

Szkoła ta jest niezwykła. Ma 147 
chłopców (w przyszłym roku będzie 
200). którzy tworzą gromadę inicja: 


Wienera Szkody, wyrządzene przez pożar, 
wynoszą około miliona złotych. Tartak był 
ubezpieczony na 650 tysięcy franków szwaj 
carskich, 


torów i przywódców. Jest wiecznie 
rozkrzyczanau, niestorna j pełna nie 
spodzianek. 


Jesteśmy. jak nu wulkanie, któ 
re w każdej chwili może wybuchuąć 
— mawia personel nauczycielski tej 
szkoły. 

Chłopcy są przeważnie inteligent 
mi. Tylko 10 procent należy do kate- 
sorji moralnie zaniedbanych i umy 
słowo upośledzonych, (najgorszy ole- 
ment, dla którego należałoby utwo 
rzyć speejalną szkołę). Wskaźnik in 
teligencji reszty chłopców jest dobry 
sięga często ponad 100 do 110, a były 
wypadki, że do 125 (!). Dzieci. te pu- 
szczone samopas mogłyby zasilić sze- 
regi bandylów, złodziejów itp. 

Wielu zna już teraz melinv zło: 
dziejskie, ma swój specjalny żargon 
świata podziemnego a Wszyscy są nu- 
stawione w kierunku praktycznym. 

— b „„bajery” — mawiają niersz 
pogardliwie gdy nauczyciel stara s'e 
wyjaśnić im korzyści teoretycznej 
nauki. 

M. pierwszym oddziale wśród »"j- 
mniejszych możemw już spotkać zna” 
jJomych z ulicy — sprzedawców ga 
zeł i czekoladek. Tacy są fenomen 
mu w rachunkach. 

— Franku, ile zarabiasz dzienniu ? 
Franek wstaje, drapie się w 
rozwichrzonej czuprynie i odpowi: 
da: 

— A jak kiedy, — 80 groszy — 
2 złote. 

— Ucz się pilniej, 
dziesz zarabiał. 


to więcej be 
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WIEŚCI I O 


DI 


W dniu 1^ czerwca 1933 roku w 
sali Domu Ludowego w Dziśnie od: 
był się wiec sprawozdawczy posłów 
BBWR pp. Krasickiego Fryderyka i 
Stankiewicza Stanislawa. 

Przy wypełnionej sili. po prze” 
mówieniu inauguracyjnen p A. Ki 
janowskiego, po obraniu na przewod- 
niczącego zebrania p. B. Puciuly u 
na sekretarza p. A. kobiaka zabrał 
głos p. SL. Słankiewicz, który w swen 
przemówieniu scharakteryzował obo” 
chy stan politvezny i  gospodareay 
państwa oraz zapoznał obecnych 7 
poczynaniami Rządu i Sejmu. Osła: 
nie prace Sejmu szły w kierunku 
naprawy ustowodawsiwa. Między in. 
uchwalono nową usławę o  ustroja 
szkolnym, 

Pozatem Sejm uchwalii kilka 
naście ustaw. wzniesionych przeważ: 
Rie przez Rząd, które rozwiązują w 
dużej mierze kryzys rolnictwa. 

Ustawa o rzemiosłach wprowadzi 
i do tej dziedziny mądrą i celową go 
spodarkę. Rzemiosło, które dotych 
czas znajdowało się na szarym keńcu 
uzyska obecnie należne mu miej>ce 
wśród imvch działów gospodarczych 
państwa. Na zakończenie zwróci 
mówca uwagę obecnych na potrzebę 
wykorzyslania dobrodziejstw usia- 
wodawczych przez obywateli, którzy 
często praw im przysługujących nie 
znają, a przez to są narażeni na steru 
tv. Pomoca i radą w tym kierunku 
będzie koło BBWR w Dziśnie, do któ 
rego w lvch sprawach można się zwra 
cic, 

Następnie przemawiał do zebrv 
nych pos. Krasicki, W przemówieniu 
swen: podkreślił znaczenie zjazdu 


Wiec sprawozdawczy posłów B.B.W.R. w Dziśnie. 


gospodarczego w Warszawie, Jak 
wielkie jesl znaczenie zjazdów 3405 
podarczych może świadczyć fakt. że 
obecnie w Londynie, stolicy AngUi, 
na taki zjazd przybyło aż 65 pańsiw. 
mających za sobą różne, a czasem 
sprzeczne interesy į dążenia. Przybyli 
do Londynu. aby radzić nad napi 
wą stosunków gospodarczych świalo. 
Zjazd w Warszawie byt wyrazem pa 
trzeb rolnictwa polskiego, a wyni 
kiem jego będzie reprezentacja. będą: 
ca w przyszłości ciałem doradczem 
Rządu į ciał usiawodawezych w spra 
wach rolnictwa. 

Przy zwalczaniu kryzysu poczy: 
nania Rządu poszły w dwóch kierier 
kach: ograniczenie  konivugeniów 
przywozowych na produkty rolne i 
niektóre produkty przemysłowe. przy 
wozowe z zagranicy oraz obniżenie 
rozpiętości cen produktów rołnych i 
przemysłowych przez obniżenie cen 
drugich a podniesienie cen na pierw: 
sze. Ponadto Rząd będzie pokrywał 
swoje zapotrzebowania o ile jest to 
możliwe, wyrobami krajowenu. W 
tym celu zosłały wydane już addaw- 
na odpowiednie zarządzenia wszyst: 
kim resorlom prac państwowych. 
Wojsko np. połowę zapotrzebowania 
nu bieliznę pokryje w produktach 
inianych. Zachodzi w tem jednak ze 
wna trudność, że nie wszystkie fabry” 
ki są przystosowane do używania Inu 
jako surowca. W ostatnim rokn : ta 
trudność w dużej mierze została po 
konana. 

Po zebraniu pp. posłowie udzielili 
wskazówek. porad i informacyj oso: 
bom. zwracającym się do nich o to. 


AT. 


Zjazd gminny B.B.W.R. w Mickunach 
pow. wiieńsko-irockiego. 


W pierwszej połowie bieżącego 
miesiąca odbył się Zjazd członków 1 
sympatyków BBWR 7% terenu gmin« 
mickuńskiej w ośrodku gminy -— Mi- 
ckunach, pod przewodnictwem miejs- 
cowego prezesa komitetu p. Mataro 
wicza i przy udziale delegata Sekretar 
jatu Powiatowego wileńsk. trockiego 
BBWR p. A. Gawdy. który wygłosił ve 
ferat polityczny. 

Na temat referatu oraz sprawno: 
dania z rozwoju i stanu organizacyj 
nego BBWR na terenie gminy mit 
kuńskiej, złożonym przez p. Mata- 
rewicza rozwinęła się dłuższa dysku 
sja, w której zabierał głos szereg dzia 
łaczy. Zę sprawozdania wynika, że 
praca Komitetu przejawiała się głó 
wnie w kierunku udzielania hezpłut: 
nych porad prawnych biednej ludnoś 
ci, pisania podań do sądów odwo- 

"łań do różnych urzędów podutkao 
wych itp. Na zebraniach kół lokal 
nych i Komitetu Gminnego ludność 
była informowana o interesujących 
ją zarządzeniach władz o ulgach pe: 
datkowych dla rolnietwa wreszcie » 


sytuacji politycznej i gospodarczej 
Polski oraz krajów sąsiednich. 

W wyniku dyskusji m, jn. uche u 
lono następujące wnioski: „Zebruui 
na zjeździe BBWR obywatele gminy 
mickuńskiej proszą władze BBWR o 
interwcację u odpowiednieh |dzyuwi 
ków, ażeby przy ubezpieczania bn 
dynków brany był również pod iwa 
gę i głos właściciela, wreszcie o iw 
terweneję, żeby obniżono wydatniej 
koszta komasacyjne gruntów wiejs” 
kich*. Zebranie zakończone zostero 
przyjęciem rezolucji, która brzmi: 

„My członkowie i sympatycy B. D. 
W. R. w Mickunach w dn. (1 ezerwca 
1933 r., wyrażamy pełne uznanie i 
podziękowanie dla Rządu za opicko 
wanie się drobouem qolnietwem i przy 
rzekamy nroczyście w imię dobra 
Padstwa swą pomoc dla Rządn i Klu 
bu Parlamentarnego BBWR w walee 
z kryzysem. który szczególnie dot 
nął nas drobnych rolników“. 

Zebranie to trwało od godz. 12.50 
do 17:ej i miało nastrój wyrażony w 
przytoczonej powyżej rezolucji. 


Tajemnicze zabójstwo. 


Onegdaj o północy mieszkańcy kolonji Pw 
giry pew. oszmuńskiego, zostali zbudzen* 
przeraźliwym krzykiem, Ponieważ krzyk do 


szedł z demu Aleksandre Gabryjełowicza. iam .Ț 


zbudzen pogiranie pobiegli. W chacie palila 
się lumpka naftowa. a na podłodze koło ok 
ma leżała żona Stefanja Gabryjełowicza. - 
Strumień krwi w okolicy skroni ŚWiadczył o 
świeżo dokonanej zbrodni. 

Zawezwano policję, która matychmiast 
przystąpiła do śledztwa. Gabryjełowiczowa 
mie żyła. Jedynem świadkiem zajścia był maż 
ofiary Aleksrnder. Zeznał on, że strzał, kto- 
rym została zabita żona jego padł przez ok 
no. 

Przypuszeza on, że mógł to być jakiś ua 

d, lub zemsta, Sasiedzi zeznali, że wybiega 
Be zaraz po usłyszeniu krzyku we zauważyli 
uikogo, ktoby mógł strzelać przez okno. Po 
gatem nikt strzału nie słyszał. 

Dalsze dochodzenie ustalilo, że Gabryjeło 
wicze, żyli biednie i żadnych zatargów nie 
mieli. 

Przyparty do muru Gabryjełowciz zmienil 
już następnege dmia zeznanie. 


Tlumaczył się on, że © północy żona usły 
szala szmer koło domu i: kazała mu wyjść na 
podwórze celem skontrolowan'a, skąd ten 
szmer pochodzi. Jednakże nie podejrzanego 
nie znalazł i powrócił do mieszkania, Żona 
stala w oknie 4 obsiawała przy tem, że szmer 
słyszy, wobec czego kazała mu wystrzelić nu 
pcstrach przez ckno. Aleksander ma rzekomo 
krótkł wzrok i strzelając trafił żonę w okoli 
eę skroni. 

Gabryjełowiez wyjaśnił, że w pierwiast 
kowem zeznaų u inaczej to zajście przedsta- 
wił, gdyż posiadając breń nielegalnie obawiał 
się kary i konfiskaty rewolweru. Broń po zaj 
śelu włożył do szuflady, skąd też wydostal 
w obceności policji. 

Podczas badania broni, niec mógł jednak 
przypomnieć w jakiem miejscu wyrzuci lu 
ski po wystrzale. 

Wszystkie okolkczności świadczą o tem, 
iż mąż ofiary coś ukrywa bowiem plącze się 
w zeznaninch, Gabryjełowicza aresztowano i 
skierowano do dyspozycji; p. prokuratora VI 
rewiru. te). 


Zamawia pan zęby — odpowia 
da Franek. co znaczy w jego żurgo” 
nie: „mówi pan nieprawdę”. Nie miie- 
ści się w jego praktvcznej główce, że 
jakieś „bajerv” z książki zwiększą mu 
klientelę į przysporzą zarobku. Dla 
tego też uczy się niezbyt chętnie. 

Wśród dzieci są psychopaci. Ele 
ment niepewny. Może schwycić nóż 
i uderzyć bez powodu kolegę, wywo 
łać burdę i awanturę. Olo nprz. przed 
chwila, podczas przerwy, jeden z a 
czmów rzucił kamieniem w przechod 
nia i nabi} mu wielkiego guza na 
czole. 

—- Janku, dłaczegoś to uczynił? 

— A to len S.. namówił mnie - 
odpowiada troche zawstydzony Ja 
nek. 

Rodzice dzieci są w 80 proc. alk» 
holikamni, wielu nosi piętno dziedzicz 
nego obciążenia, kłórem zkolei ob 
darzyli swoje dzieci, a 70 proc. znaj- 
duje się w skrajnej nędzy. Niektórzy 
mają dzieci jednocześnie w szkole dia 
moralnie zaniedbanych i umysłowo 
upośledzonych. Zwyrodnienie idzie w 
dwóch kierumkach. 

Dla dzieci niepoprawnych szkoia 
ta jest ostatnim eiapem przed zasta- 
dem poprawczym w Wielncianich, 
dokąd tacy prędzej czy później tru 
Tiają wskutek wyroków sądowych. 

Przy szkołe istnieje internal dla 
26 chłopców, których izolowano w 
ten sposób od złego wpływu środo 
wisk przestępczych Wilna. 

Szkoła dla moralnie zaniedbanych 
istnicie w Wilnie od roku 1925 i ewy 


chowała już 122 chłopców. Sledzi ży: 
cie swych absolwentów į prowadzi 
specjalna kartotekę ich postępków. 
Zmarnowało się dła społeczeństwa 
jak dotychczas 10 absolwentów: je 
den stał się mordercą z chęci zyska. 
czterech obrało „awód złodziejów z< 
wodowych, reszla również wykoleiia 
się j ma na snmieniu przeróżne grze 
chy. 

Wilno więe ma 315 dzieci w wic 
ku szkolnym obciążonych dziedzi => 
nie. zwyrodniałych, których trzeba 
otoczyć specjalną opieką, aby uchro- 
nić je przed złą drogą w życiu. Jost 
to liczba. którą można uważać za pra 
wie wyczerpującą, W przyszłym r% 
ku powiększy się ona o 105 dzieci. 

420 dzieci zwyrodniałych na o 
gólną liczbę przeszło 20 tysięcy dzie 
ci w szkołach powszechnych stanowi 
przecietny procent anormalności dla 
zdrowego społeczeństwa. 

Należałoby te dzieci w imleresie 
dobra publieznego otoczyć bardziej 
troskliwą opieką nietylko moralna. 
lecz także i materjałną. Należałoby 
stworzyć dla nich internaty izolujące 
Wydatek sowicie się opłaci, bo w przy 
szłości, jeżeli wychowanie szkolne 
nie zdoła zwyciężyć w nich zwyrod 
mienia, przyczynią 0 wiele więcej 
szkód społeczeństwu, zapełniając wię 
zienia, przytwiki i domy nierzącdu. 


Włos, 
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RAZKI Z KRAJU Rozszerzenie ulg podatkowych, 


Doniosły okólnik Ministerstwa Skarbu. $% 


Dowiadujemy się, że Ministerstwo 
Skarbu nadesłało miejscowej [zhie 
skarbowej i urzędom skarbowym nau 
ziniernie ważny dla kupiectwa oKdl 
nik. rozszerzający dolyvchczasowe ui 
gi przy podatku przemysłowym 7a 
rok 1933. 

Na podstawie tego okólnikau Mi 
nisterstwo dodatkowo upoważnia pre 
zesa lzby Skarbowej do udzielania w 
szerszym zakresie ulg podalkowvch 
w wypadkach uzasadnionych koniecz 
nościami gospodarczemi zasługują: 
cych na specjalne uwzględnienie. 

W myśl tego zarządzenia można 
będzie prowadzić orzedsiębiorsiva 
(handlowe) ze świadectwem ill kate 
gorji zamiast H, gdy w roku {PRI 
względnie 1932 mzyskany obrót nie 
przekroczył 40000 złotych (w myśl 
dawnych ulg obrót w tyeh wypad 
kach nie mógł przekraczać 30000 zl. 
Odnosj się to również do przesłsię: 
biorstw powstałych w roku bież. 

Można prowadzić przedsiębiorst 
wo na podstawie IV kat. zamiast HI 
gdy obrót w roku 1931 względnie 
1952 nie przekroczył 13000 -złoivch 
fdawaiej 10000 złotych). Odnosi się 


to również do nowopowstałych przed 
siębiorstw. 

Dla przedsiębiorstw gastronomiez 
nych ważne będzie świadectwo III kar 
tegorji, zamiast ll gdy obrót w 
wyższych latach nie przekraczał 
lys. zł (duwuiej 20000 zl), 

Pozalem urzędy skarbowe upowa 
Żżnione są do wydawania zezwołen na 
prowadzenie przedsiębiorstw prze 
mysłowych i rękodzielniczych brz 
patentu. o ile przedsiębiorstwo mo 
wadzone jest przez szmego własci 
ciela. W tych wypadkach ulga ta m» 
że być przyznana na prośbę podatni 
ka lub w szczególnych wypadkach 
(np. ubóstwo), z urzędu bez składa: 
nia podań, 

Władze skarbowe mogą również 
zwalniać z obowiążku posiadania 
świadectwa przemysłowego przedsię 
biorstwa, których obrót nie przekra- 
cza 2000 zł. w stosunku rocznym. 

Bardzo ważne są końcowe ustępy 
sUrszczonego powyżej okólnika, któ 
re polecają władzom skarbowym czs 
wania nad równomiernym celowym 
wykorzystaniem przyznanych upra 
wnień. 


Tajemnica cen cegły w Wilnie. 


Cudze ganimy, swego nie znam. 
A tymczasem tuż, tuż, bo w Wir. 
powstał kartel. Ol taki sobie: domo 
wy. tutejszy, Dotąd. gdyśmy mówili 
o karteulach i ich szkodliwej działał: 
ności, wybiegalśmy myślą hen, 
gdzieś na teren międzynarodowy. a 
stamtąd na Slask, Zagłębie Łódź i 
Warszawę. Dzisiaj mamy miejscowy 
kartel, mamy świetną okazję przygią 
dania się zbliska jego działalności. 
Wiemy, co to znaczy powslanie no- 
wego kartelu. To podrożenie tego a: 
tykułu, który został skartelizowarńy. 
To jasne. Inaczej nie byłoby kartelu. 
Gdyż każdy kartel jest porozumie 
niem się, zmóową producentów. czy 
handlowców w celu uzyskania jasna) 
lepszych waruuków zbytu ich produ- 
któw, czy towarów. W celu usunięcia 
pomiędzy zmawiającymi się wolnej 
konkurencji, oznaczenia wspólnej mo 
żliwie wysokiej ceny į trzymania tej 
ceny na ustalonym poziomie. W ceiu 
utworzenia prywainego monopolu na 
dany artykuł i dykiowania cen. Zaz 
wyczaj kartele mało się liczą ze weg 
dami społecznemi, gdyż ich najwi 
szym celem jest osiągnięcie najwięk: 
szej ilości zysków. chociażby knsz- 
tem inych dziedzin życia gospodar 
czego. W czasach złej konjunktuvw. 
w okresie kryzysu. kartele, dzięki 
swemu monopolistycznemu stanosf 
sku, narzucają społeczeństwu swoje 
warunki i pochłaniają nadmieruą 
część dochodu społecznego. 

Otóż w Wilnie powstał sydykasł 


produteniów cegieł Poznaliśmy go po 
dość znacznej zwyżce cen cegły. To: 
jemniea tej zwyżki rozwiązała się sv 
ma przy porównaniu cen cegły mieis 
cowej z cenami takiejże etgłv gdzie: 
indziej. Np. w Grodnie na miejscu mo 
żna dostać cegłę po 40 złotych za tx 
sige, natomiast w Wiinie cena cegły 
podniosła się do 65 złotych za tystac. 
A przecież warunki produkcji ceaiv 
w Grodnie į Wilnie są prawie takie 
same- Czyli więc najmniejszy zysk 
wynosi 25 złotych za każdy lvsiąac 
sprzedanych cegieł. W takich warun 
kach Urzędy Skarbowe mają chyba 
łatwy rachunek. 

A więe do kartelów: żelaznego i 
cementowego przybył kartel ceglany. 
Wobec tego trudno mówić o ożywie- 
niu się sezonu badowianego. Cegła 
kalkuluje się coraz gorzej, zwłaszcza. 
że drzewo sprzeduje stę za bezeen. 
Nikt nie chce wszczynać poważniej: 
szej akcji budowlanej, Powstają tylko 
małe domki drewniane. budowane 
we własnym zakresie i dla osobistego 
użytku przy najmniejszej ilości ro 
botników. Skutkiem lego budownici- 
wo mieszkaniowe wywiera mały 
wpływ na zwalczanie bezrobocia. 


Tajemnica wzłolu cen cegiel jest 


"ciekawym fragmentem akcji kartelo 
Marej. do którego, jako tutejszego, po 


wrócimy jeszcze nieraz. Tymezasem 
'zbierumy materjałv. obliczamy kalku 
lacje budowlane i przyglądamy się 
miejscowvm kartelarzom. W. R. 


Aresztowanie aferzysty. 


Wezaraj aresztoweny zesłał w Watnie 
oszust Władysław Wimnorowski poszukiwana 
przez wydziały śledcze szeregu miast Ora: 
przez prokuratureę sądn okręgowego w Loni- 
ży. » 

Wnerowski ma za sobą begatą przeszłość 
kryminalna. W Łomży grasował od dłuższe- 
go czasu ilukonujac szeregu oszustw. 

Ulubiorym „tryckiem* jego było nabiera 
nie łatwowiernych „na kaueje“. 

Gdy grunt łemżyński stał się dła aferzy- 
sty niebezpiecznym i każdej chwiki groziło 


mu aresztowanie zbiegł z Łomży i mimo złej 
sławy, jaką cieszy sę wśród światu oszustów 
i aferzystów wszelakiego asortymentu gród 
Giedymina, przybył do Wilna 


Lecz Wilno, a raczej wydz uł śledczy, i 
tym razem spłatał mu figla, Nie zdążył oszust 
oswoić się z newem miastem, jak został wzię 
ty pod obserwację a w dniu wczorajszym are 
sztowany. 


Wnorewski przesłony zostanie do dyspozy 
cy władz śledczych w Łemży. (e). 
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Teatr „Lutnia”. 


„HALLO WITAJCIE" 

gościnne wyslępy Rewji Warszaw=k. 

Od szeregu lat zjeżdżają do Wil 
na, nu krótsze lub dłuższe wystęny, 
różne zespoły rewjowe z Warszawy. 
przez dwa lala w sezonie lelnim ba- 
wil publiczność wileńską doskonały 
zespół rewjowv pod kierownictwem 
L. Sempolińskiego, a i nasz Teatr 
Muzyczny organizował kilkakrotnie 
w zimowym sezonie niezmiernie dow 
cipue i pomysłowe spektakle rewjo” 
we, stojące przylem na bardzo w 
sokimi poziomie artystycznym. Pu 


, ficzność wileńska lubi widowiska re 
"wjowe i zdaje sobie sprawę czego ud 


nisi należy wymagać, u więe oczy: 
wiście wie że zasadniczą cechą rowji 
jest barwność. rozmaitość, dowcip i 
humor. 

Niestety zespół p. Zdzitowieckie” 
go i układ programu „Hallo WAfaj: 
cie” grzeszy brakiem humoru. mon”: 
tenją nastrojowvch numerów nie 
przeplatanych tańcem, przy tym uk 
łodzie na marne idzie cały wysiłek, 


=miłej i dowcipnej' konferensjerkr y 


Laskowskiego, publiczność się nudzi 
a pan Dowmunt stanowczo za rzadko 
ukazuje się na scenie żeby mógł sku- 
tecznie ją rozbawić, Pani Nowicka 
ma parę bardzo dobrych numerów,y 
które jednak w ogólnej szarzyźnie a; 
kną, a dobra nasza znajoma Ninka 
Wilińska wyrosła wprawdzie na przy 
stojną i zgrabną panę lecz jej talent 
nie rozwinął się tak jak się tego mo: 
żna było spodziewać, co zaś do pana 


' Carta to stanowczo jest znacznie cie 


kawszy na ekranie niż na scenie. 
Trudna rada ten program się nie 
udał, nie tracimy jednak nadziei, że 
następny będzie więcej urozmaiconw. 
że będzie w nim więcej dowcipu. iy 
cia, humoru, tańców i ruchu. 
EG 


KURJER SPORTOWY 


K. P. W. Ognisko nie 


rozwiąże swej sekcji 


piłkarskiej. 


Od kilku już dni krąży po całym 
Wilnie ciekawa nadzwyczaj wiudo 
mość. iż jakoby po szeregu niepowo” 
dzeniach WPW ma rozwiązać swoja 
sekeję piłkarską 

Rzecz oczywista. iż wiadomość la 
ka wzbudziła zrozumiałą całkiem **n 
sację. bo piłkarze Ogniska przed 
trzema bodaj laty byli mistrzami 
Wilna. a ostatnio mieli oni niezłe na 
ogół wyniki tylko że jakoś im Jos nie 
sprzyjał w rozgrywkach o mistrzo 
wo Wilna i to właśnie spowodowało 
zapewne. iż zrodziła się myśl rozw: 
zania sekcji piłkarskiej, klóra nie jest 
faktycznie już lak znów beznadziej: 
nie slabą. żeby się rozwiązywać, b» 
przecież w sporcie b. częsio dają się 
zauważyć wahania wyników od naj 


lepszych do najgorszych. Okresy ʻa- 
kie są przejściowe i nie powinne one 
faktycznie nikogo zrażać. 

Chcąc jednak dowiedzieć się jak 
rzeczywiście sprawa przedstawia sie 
z Ogniskiem, przeto zaczerpnęliśmy 
iiformacyj u kierownika sekcji ». 
A Kisiela, który stanowczo zaprotes 
tował. twierdząc, że sekcja będzie na 
dal istnieć j zwróci się na nią bacz- 
niejszą uwagę by podnieść jej po- 
ziom. 

Tego samego zdania jest prezes 
K. P. W. p. M. Puchalski, który us- 
pokoił nas iż sekcja piłki nożnej nie 
zostanie rozwiazaną, a więc wszelkie 
wiadomości o rozwiązaniu są niez4o- 
dne z prawdą. 


Mecz ligowy o mistrzostwo Polski. 


W. Siedlcach 


odbyły się 
dniami zawody piłki nożnej o mistrzostwo 
Polski w ramach rozgrywek ligowych. Za- 


przed kiiku 


wody pomiędzy drużyną 22 p. p. Stacjo- 
mowanego w Siedlcach, a Warszawianką za 


kończyły się rerultatem 2:2. 

Na zdjęciu widzimy fragment zawodów, 
a mianowicie gorącą walkę przed bramką 
22 p. p. 


NOWY REKORD SZYBOWCA. 


Wczoraj z szybowiska w Bezmie 
chowej wystartował pilot Aeroklnkn 
Lwowskiego Bolesław Baranowski 
na szyboweu S. G. 28 konstrukcjj inż. 
Grzeszczyka i utrzymał się w powie- 
trzu 10 godzin 40 minut, ustalając no 
wy polski rekord długotrwałości lotu 
na szybowceu. (Pat). szą 


s 
TYLKO HELJASZ. 


WARSZAWA, (Pat). W tegoro" 
nych mistrzostwach  lekkoatletyc = 
nych Anglji, mających się odbyć 7 — 
8 lipca w Londynie, startować będzie 
w barwach polskich tylko Heljasz. 
Nie przyjadą do Londynu Kusovciń: 
ski z powodu chorego kolana i Pław 
czyk wobec braku formy. W drodze 
powrotnej z Londynu możliwy jest 
start Heljasza na międzynarodowych 
zawodach w Amsterdamie 16 lipca. 


OLIMPIJSKI TURNIEJ SZACHOWY 


Zwycięstwo drużyny polskiej 
nad Węgremi. 


PFOLKESTON, (Pat), W 12 run: 
dzie olimpifskiego turnieju szacho- 
wego drużyna polska odniosła cen 
re zwycięstwo w stosunku 2.5; 0,5 
nad Węgrami, które niedawno poko” 
nały znajdującą się na drugiem miej 
scu Czechosłowację 3,5; 0.5. W spot- 
kaniu z Węgrami dr. Tartakower wv 
grał, zaś Frydman, Appel i Maka 
czyk zakończyli swe partje na remis. 


MAKABI WALCZY Z ŻAKSEM. 


Jutro mieć bedziemy dość ciekawy mecz 
piikarski o mistrzostwo Wilna. 
Na boisku wałczyć z sobą będą dwie ry- 
walizujące z sobą drużyny Makabi i ŽAKS 
Makabi będziesię starała mecz ten wygrać, 
bo zajmie wówczas zdecydowanie drugie 
miejsce w tabelce. ŻAKS zas broni sie w dal- 
szym ciagu przed spadkiem do B klasy, iv 
też mecz ten jest dla ŻAKS dość ważny 
"Przed meczem mieć będzieny popsy 
gimmastyczne grupy Makabi. 


twarzy, lecz także do pielęgnowania całego ciała, 
a zdziwi się Pani, jak prędko skóra Jej stanie 
się delikatna i aksamitna. 


Wyrób krajowy. 


„OEI 


KY 


Stroje, klejnoty, 


bogactwa 


wobec świeżej cery 

i pięknego ciała 
Artyści i poeci współzawodniczyli z sobą zawsze 
w Opiewaniu zalet, któremi los cbdarza kobietę. 


Darem takim jest w pierwszym 
młodzieńcza cera, którą osiąga się tylko i zacho- 


rzędzie świeża, 


regularne używanie mydła Palmolive, 


mydła Palmolive służą słynne olejki 


owoców oliwnych, palm i orzechów kokosowych. 
Obfiła jego piana usuwa łagodnie wszelkie nie- 


ożywia obieg krwi, nadając twarzy 


aksamiłną miękkość i giętkość młodości. 


używa mydła Palmolive nietylko do 


NA WESOŁO. 


FAŁSZYWY KROK.. 

Do gabinetu znanego chirurga 
clegancka dama kulejąc ; jęcząc: 

— Ach, doktorze, ratunku! Tak mnie lewa 
noga boli! 

— A czy mie zrobiła pani w tych dniara 
przypadkiem fałszywego kroku? 

— E, cóż to ma wspólnego z nogą! 


wchodzi 


Wi SZKÓŁCE. 

Pewna nauczycielka szkoły powszechnej, 
siląc się jak najjaskrawiej odmalować uczy- 
niom swoim doniosłość karv, jaka spotkata 
Nabur hodowozora mów”: 

— Przez pięć lat żwwił się tylko rawa, 
jak krowa, 

A wtedy mały Janok przerywa jej: 

— A czy on potem dawał mleko, praszę 
pani? 

* 

Na lekcji rachunków nauczycielka stara 
siè poznać uczniów z ułamkami. 

— Słuchajcie dzieci. Jeżeli od jakiciś ca- 
łości ódejmiemv cztery czwarte jej częśc:, 
to ile nam zostanie? 

Dzieci milczą. 

Nauczycielka wyjmuje z kieszeni brzosk- 
w nie i mówi dalej: 

— Vważajcie dzieci, dzielę tę brzoskwin ę 
na cztery cześci zjadam jedną część, potem 
drugą, poiem trzecią, wreszcie czwartą. Cóż 
mi zostanie? : : 

Dzieci, patrząc ze smutkiem na zn.kają vy 
osłatni kawałek brzoskwini: 

: — Zostanie pestka. proszę pani 


J OPOWIADAJĄ 


Popularny *w Wilnie dyrektor, mąż n'e- 
mniej popularnej "aktorki dramalyczne). 
prosił pewnego malarza -— portrecisię, zo 
nego ze swych ciętych odpowiedzi, — 0 7m- 
bienie portretu jego żony. >A 

-— Proszę udać się z tem zamówienien 
do Jamonta, to jego specjalność — odpówia- 
da ma to malarz, 

— Ależ on jest. pejzażystą ?! 

— Właśnie dlatego świetnie robi... ruiny. 


i Pk m 
RADJG 
WILNO. 


PIĄTEK, dnią 23 czerwca 1938 r. 

3,00: Cza, Gimnastyka. Muzyka. Dzien- 
wik poranny. Muzyka. Chwalka gospodar. d» 
mowego. 1157: Czas. 18.05: Audycja dla po- 
borowvch (mauzyka), 12,25: Przegląd prasy. 
Kain. meteor. 12.36: Audycja dla poborowych 
jmuzykaj, 15.25: Program dzienny. „1525: 
Giełda rołnicza. 15.35: Muzyka operelkowa 
(płyty), 15,50: Koncert popuiarny z Gięcho: 
„cjnka.-17,00: , Mała skrzyneczkać 17,15: Mu 
zyka współezesna (płyty). 18.15: „O masażu 
i masażysłach niewidomych — odczyt. -- 
18.55: Koncert dla młodzieży (płyty). 19,05: 
Rozmait, 19,10: Przegląd prasy rolniczej kra 
jowej i zagranicznej. 19.20: Ze spraw litew 
skich. 19.35: Program na sobotę. 19.40: „Na 
widnokręgu“. 20,00: Poganka muzyczna. -- 
20.15: Koncert symfoniczny pośw, utworom 
Rimskiego — Korsakowa (w 25  rocznscę 
Śmierci), 2050: Dziennik weczorny. 21,00: 
„Weckend” — dokąd jechać w święto? 21,10- 
D. c. koncertu. 22,15: Muzyka taneczna, — 
2,25: Wiad. śport. 22,35: Kom, meteor -— 
22,40: Muzyka taneczna. " 


SOBOTA, dnia 24 czerwca 1933 roku 

7,00: Czas. Gimnastyka. Muzyka Dzienn'k 
poranny. Muzyka. Chwilka gospodarcza 
11.57: Czas, 12.05: Audycja dla poborowych 
(muzyka). 12,25: Frzegląd prasy. Komun. 
meteor. 12.25: %udycja dla poborowych( mu 
zyka). 15,20: Progr. dzienny. 15,25: Giełda 
roln. 15,35: Muzyka żydowska (płyty). 1660: 
Audycja dla chorych. 16,30: Słynni wirtuoz! 
(płyty). 17.00: Kwadrans akademicki. 17.12: 
Muzyka z Ciechoc'mka. 17,55: „Źródła idea 
komunizmu" odczyt, 18,16: „Kajakiem na 
jeziorach i rzekach Pomorskich“ odczyt. 
18.35: Rozmaijłości. 10,10: „Pielęgnowanie v- 
puszczonych starców w Indjach'* pogadansa. 
19,20: Tvgoćnik litewski. 19,35: Program 1a 
miedzielę. 19,40: Kwadrans lileracki. 20,00: 
Godzina życzeń (płyty). 21,06: Dziennik wie- 
czorny. 21.15: Książka rolnicza, 21,30: Kon- 
cert chopinowski. 22,05: Transm. I cz. rewji 
z „Morskiego Oka“, 25,10: Wiad. sport, Kom 
meteor. 23.30: Wiad. dla polskiej ekspedycji 
polar. 23.50: Muzyka taneczna 


WARSZAWA. 


PIĄTEK, dnia 23 czerwca 1933 r 

10.35: Płyty gramofonowe. 1550: Płyty 
gramofonowe. 17,15: Koncert solistów 18,35: 
Muzyka lekka w wyk. Z. i T, Górzyńskich., 

SOBOTA, dnia 24 czerwca 1933 roku. 

12,05: Płyty gramofonowe, 12,35: Płyty 
gramofonowe. 12,55: Dziennik południowy. 
14,55: Płyty gramofonowe. 15,15: Płyty gra- 
mofonowe. 16.35: Płyty gramofonowe. 16,30: 
Koncent pod dyrekcją Józefa Ozimińskiego. 
17,00: Cele i zadania Święta Morza“ p Mie- 
czysław Fularski. 18,35: Transmisja z Kra- 
kowa — recital fortepianowy L. Rerkwi- 
cówny. 20,00: Koncert muzyki lekkiej pud 
dyr. St. Nawrota, Juny Gordez (śpiew). 


"== | Dzis Śrrca Jezusowego. 
| Filatek Jutro: Nar 3w jara Chrz 
| 23 | 
Wachcw słafca + a 3 2.16 
Czerwiec - mj 
Lach a - jom 59 
„postrzeżania Zaklags Metsorutogii U.S B. 
a nome Z Gaz 22V — 1543 jiki 
Ciśnienie 760 
Temperatura 1 21 
Temperatura najwyższa 24 
Temperatura najniższa + 12 
Opad — 
Wiatr wschodni 
Tend. — stan stały 


Uwagi: pogodi e, 


— Pogoda dn. 23 czerwca według P I. 37, 
Dość pogodnie i ciepło, o słabych lub umiar 
kowanych wiatrach południowo wechod 
meh. 


DYŻURY APTEK WILEŃSKICH, 
Du, 23 b. m, w mocy dyżurują naste- 
jące apteki: 

"FE wydockiiego (ul. Wielka 3,  Roslkuw 
skiego (ul. Kalwaryjska 51), Frumkma lui. 
Niemiecka 23), Augustowskiego (ul. Stefan- 
ska), Paka(ul. Antokolska 54), Siekierżyń- 
skiego (Zarzecze 20), Sokołowskiego. (Nowy 
Świat), Szantyra (ul, Legjonowa, Zusław- 
skiego |Nowogródzkaj i Zajączkowskiego 
(Zwierzyniec), 


KOŚCIELNA 

— Cztery Ewangelje. Wczoraj o godz. 6 
wieczorem w kościele S$, Wizytek odpra- 
wione zostały cztery Ewangelje. 

* 

Dnia 17 czerwca o godz. 5 wiecz. w koś 
ciele Serca Jezusowego odbyła się uroczy 
stość czterech Ewangqij, Pienia religijne 
wykonał dobrze liczny chór Akord pod dy 
rekcją p. Jana Mrcimowcza. 


Z KARTY ŻAŁOBNEJ 


— Nabożeństwo żałobne. W dniu 24 b. m. 
o godz. 9 rano odbędzie się w kościeie Ostr« 
bramsktm (5w. Teresy) nabożeństwo żałobne 
za spokój duszy, przedwcześnie zmarłego 
kpt, W, P. Jana Wojciechowskiego, b. legjo- 
musly, zasjużonego bojownika w walkach 
o wolność Ojczyzny i długoletniego działa- 
«za na terenie Związku Inwalidów Wojen 
nych R. P. w Wilnie, ma który to smutny 
obrząd wzywa wszysikich Kolegów i znajo- 
mych Zarząd Koła Okręgowego Zw. mw 
Woj. R. P w Wilnie. 


SPRAWY PRASOWE 


- Konfiskata „Dzienyka Wileńskiego” 
Na mocy zarządzenia władz administracy| 
mych wczorajszy nakład „Dziennika Wileń- 
sk'ego*' uległ konfiskacie, Konfiskata nastą- 
piła z powodu podania niezgodnej z prawda 
informacji o zajściach z robotnikami w jeu 
nej z tabrvk warszawskich. 


SPRAWY AKADEMICKIE 


— Z Ligi Morskiej i Kolonjalnej Okresy 
w Wilnie. Dnia 26.V 1933 r. w Izbie Prze 
mysłowo-Handlowej, ul. Mickiewicza 32 og. 
będzie się o godz. 19 zebranie akademick.e 
w sprawie „Święta Morza“, zwołane przez 
Ligę Mirska i Kolonjalną za zgodą J. M 
Rektora na które są proszeni przedstawiciek 
wszystkich orgamizacyj akademiekich orsz 
wszyscy akademicjy(czki), którzy zgodzą cię 
wziąć udział w „Święcie Morza“. 


E ZE ZWIĄZKÓW I STOW. 


— Nowe władze Zw Legjon(stów Polskich 
Okręgu Wileńskiego. Walny Zjazd Delegatów 
Związku Legjon'stów Polskich Okręgu Wóileń 
skiego, odbyty w Wilnie dnia L1 czerwca rb, 
dokonał wyboru wiadz związkowych 

Prezesem został wybrany  jednogłośn « 
wśród ogólnego entuzjazmu generał gryg. Sta 


nesław Skwarczyński, dowódca 1 dyw piech 
Leg. 
Na posiedzeniu w dniu 18 czerwca bu 


ukonstytuował sę Zarząd Okręgu w następu 
jącym składzie: 

I wiceprezes i kierownik Bratniej Pomocy 
major w s/s Eugenjusz Kozłowski. 

[I wiceprezes, krer. działa ideowego i sek 


cj kulturalno — oświatowej dr. Stanisław 
Wroński 

Sekretarz — inż, Zygmunt Hummer, skarb 
mik — Tadeusz Pazowski, kier. sekcji org. -- 
ekonomicznej — por. rez, Kaz mierz Grodz - 
eki 


Członkowie: inż. Stefan Jankowski, pkt 
por. rez. Ta 


w sle Bronis//w Śniechowski, 


MIGNON G. EBERHART. 


GDY MINIE 


Zacharjasz Mazur, — 
Kazimierz 


deusz Bńskć, per. rez. 
chor. w ss Edward Łysakowski 
Krzyszkowski, Marceli Horoszek. 

komisja Rewizyjna: Tadeusz Gadomsk' 
Tadeusz Młodkowski. w zyłator szk. śŚredn. 
kugenjusz Greśzel, mjr. w sjs. Lean Ostrow. 
ski, radca Ludwik Pibzczek, ppor. rez. 

Sąd holeżenski: dr, WŁ Jakow cki, prot. 
USB. Józef Fela. nacz, wydz. w Kur.. Wiktor 
Gryglewsk. w zylutor szkół Bronćsiaw Oleci 
nowicz, adwokat Stefan Skotnicki 

uedziba Zarządu Okręgu mieści *ę przy 
ulcy Zaułek Bernardyński Nr. 10 m 1. 

Lokal otwarty codziennie od godz. 9 do 21 
sekrelarjat czynny we wtorki, czwarik* a 
przyjmuje od godz, 18—20. 


SPRAWY RZEMIEŚLNIK ZU 
— NOWE WPIS DO'-BETWILE*. Za- 
rząd nowopowstałe; snółdzielni wileńskich 
producentów obuwia „Butwił” niniejszem pu- 
daje do wiadomości, iż przyjmowanie no- 
wych członków do spółdzielni na warunk eh 
ulgowych, t. zn. przy wpłacie tvlko 3 zł. 
tytułem wpisowego, odbywać się będzie wy- 
łącznie do dnia 10 lipca rb. Po tym tenn'nie 
wymagana będzie pozatem wpłata conajmniej 
10 złotych tytułem udziału 


ROŻNE. 
Zarząd żeglugi statkami po Wiji po- 
daje doogólnej wiadomości, że w noc św- 
Jańską będą kursowały po Wilji — poczaw- 
szy od podz, 6 w. oryginalnie udekorowane 
i bogalo Huminowane parostatki z orkiesi 
rami na pokładach. Wstep 50 gr. 


Kiermasz Św. Jański. 


Na dzień 24 bm. przypada Św. Jan 
Dorocznym zwyczajem w dniu tym 
przed kościołem Św. Jana odbywa się 
w Wilnie tradycyjny kiermasz. Wazo 
raj na terenach przeznaczonych na 
kiermasz wrzała juź gorączkowa pra 
ca na ustawianiem straganów. Jak 
można wnosić z ilości sprzedawców 
kiermasz tegoroczny wypadnie nie- 
mniej, a może nawet i bardziej oka- 
zale. niż w latach ubiegłych. Pod stra 
gany zajęta została cała ul. Sto Jań- 
ska i część Dominikańskiej. Jak moż- 
na narazie wnosić królują wszechwia- 
dne pierniki i tradycyjne obwarzanki 
smorgońskie, chociaż sporo jest kwia 
tów i nie brak samodziałów. W dniu 
dzisiejszym kiermasz w całej pełni. 


TEATR | MUZYKA 


— Teatr Letn’ w ogrodzie Bernardyńskim. 
Dziś, w piątek, 23.VI o godz. 8,15 w, Teatr 
Letni gra arcydowcipną, owianą serdeczn »- 
ścią » sentymentem 3-aktową komedję St. 
Kiedrzyńskiego p, t „Piorun z jasnego nie- 
ba”. 

Jutro, sobota 24 į miedz ela o godz. 9,15 
„Piorun z jasnego nieba“. 

— Popołudniówka niedzyclna 25 VI e -g. 4 
w Teatrze Letnim „Mademoiselle“, którą 
wznowierno dla Teatru Objazdowego, ujrzy- 
my jeszcze jeden (nieodwołałnie ostatnij raz 
jako popołucćkiówkę miedzielną po cenach 
od 20 gr. Ta wyborna, nawskroś nowoczesna 
sztuką Jakóba Devala zgromadzi napewu? 
tłumy publiczności, 

— Występ Laureatów I Międzynarodo 
wego Konkursu Tańca Artystycznego w Te 
atrze Letnim. Zapowiedziany występ laures 
tów odbędzie się w poniedziałek i wtorek. 
Ceny miejsce specjalne, 

— FRewja humoru i pieśni. Dziś w dałszym 
ciągu barwna rewja pieśni i humoru „Halio! 
Witajcie“! w wykonaniu artvstów scen war- 
szawskich. Całość programu ujęta w 17 obra- 
zów składa cię z najnawszych pieśni i pto- 
scenek oraz zabawnych skeczów. 

Udział biorą: Słamisłowa Nowicka. Nina 
Wilińska, Toska Komornicka. Mieczysław 
Dowmunt. Hary Cort, Slefan Laskowski i 
Kazimierz Wbrch. Porząlek o godz. 830 w. 

W” poniedz'ałek zmana programu 7 
ufziałem  nowopozyskanych sił artvstycz- 
NYCH. 

— Popałudniówks niedzielna w . Lutnz' 
W niedzielę najbliższą na przedstawieni po- 
potudniowem po cenach propagandowych 
desgraną zostanie rewja „Hallo! Witajcie! * 
Początk:k o godz. 4-cj po poł 


Wojsko popiera akcję 
Iniarską. 


W związku z podjętą obecnie ak- 
cją propagandy wyrobów lniarskich, 
dowiadujemy się, że władze wojsko- 
we garnizonu wileńskiego ze swej 
strony postanowiły poprzeć ją w ca 
łej rozciągłości. Wyrazem tego sta 
nowiska jest uchwała garnizonowej 
Komisji Żywnościowej. Na mocy tej 
uchwały wszystkie artykuły żywnoś 
ciowe dostarczane dla potrzeb wojska 
winne znajdować się w workach Ima 
nych (poprzednio najczęściej używa- 
no dla tego celu worków jutowych;. 
Jak się dowiadujemy dostawcy zgo 
dzili się.na powyższe zmiany, Prodn 
kcją worków zajmie się Kom. Opie- 
ki nad Wsią Wileńską. który akrję 
propagandy wyrobów lniarskich z dz 
żo energja realizuje. 


Ucieczka z więzienia Łukiskiego. 


Wczoraj w godzinach porannych policja 
śledeza zaalurmowana została  wiademościa 
o ucfeczce z więzienia Łukiskiego Weroniki 
Łenkiewezowej skazanej na dłuższe wiezie- 
nie. 

Łenkiewiezówa zmyliwszy uprzednóo €zuj 
ność strazy zbiegła w czasie robót w ogro. 
dzie więzjennym. 

Ucieezkę zauważeno prawie natychmiast 


Mimo niezwłoeznye wszezętego poscigu zbieg 
lej nie ujęto. 

W związku z tem policja przeprowadził: 
w mieście szereg cbław, jednak bez rezultatu. 

Zachodzi przypuszczenie, że działała ona 
w porozumieniu z przyjaciółmi na wolności, 
którzy n'ezwłocznie po uwieczce zawieźli ją 
do bezpiecznej kryjówki. 


Dalsze poszukiwiania trwaja. (e). 


Wszystkiemu winna kobieta, 


Jan Witowiez mieszkaniec wsi Rubieże 
um. trockiej, na jednej z w/ejskieh zabaw 
przedstaw swemu przyjacielowi Jerzemu 
Fiedurowiczow! z Sasiedniej wsi swą narze- 
czoną. -Od tej chwl) rozpoczał się jego dra 
mat, Fiedorowicz zakochał się z miejsca w 
narzeczonej Witowicza, wyznaczał jej randki 
zapominajac zupełnie, że postępuje n*euczci 
wie wobec przyjaciela Nie pozostało to ta- 
jemnieą dla mieszkańców wsi, którzy otwar 
cie mówił, iż Fiedorowicz uwodzi narze- 
czaną najlepszego swego przyjacieła. 


Kiedy o tem dowiedział sie Witowicz, po 
stanowić „w cztery oczy" rozmów'ć sie z 
przyjacielem. W tym też celu przybył oneg 
daj do jego mieszkana, wyłuszczył mu kursu 
jacą pogłoskę domagając się wyjaśnień. 

Fiedorow'cz admówit żądanych wyjaśnień 
i próbował silą usunąć Witowieza z mieszka 
nia. Na tem tłe powstała bójka, w czasie któ 
rej Witowicz został ciężko pobity i w rezul 
tacie stracił mewe. 

W stanie ciężkim przewieziona go do azpi 
tala w Nowych Trokach. (e) 


Zemsta polskiego pastucha. 


Podpalił strażnicę sowiecką i zbiegł do Polski. 


Rzadko notowany wypadek zdarzył się 
onegdaj kało zaścianka W$isilonki w rejanie 
odcinka granicznego Zaniewycze 17-letni pa 
stuch Bazyli Kozłow wpadł z kilku krowami 
w ręce strażnika sowiecklego, który dotkli 
wie obił chłopca batem, poczem uwięził go 
w pustym budynku wraz z bydłem, aż do 
czasu wyświetlenia sprawy. gdyż, jak sie 
okazało, Kozłow pasał bydło na terytorjum 
sowieckiem, 

Uwięziony chłopak  zupułał zemstą do 
strażnika i postanow'ł go zamordować. Wie 
czorem chłopiec wydostał się z bud nku 
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ZAWIEJA... 


Przekład autoryzowany:.z angielskiego, 


— Aneta! — rzekła już pewniej: 
szym głosem Matil j wysunąwszy się 
z opiekuńczego ramienia Barre'a, po” 
deszła do kucharki. — Pocoście przy 
szli pod moje okno? Co to — miał» 
znaczyć? — Urwała i rzekła ostro: 
— Odpowiada jcie! 

Aneta popatrzyła na nią ponure- 
mi, mętnemi, zaczerwienionemi śle 
piami, odwracając głowę od latarni. 

— Przepraszam panienkę — wirą 
cił Brunker — ale panienka wie, jaka 
ona jest po pijanemu. Odrazu... Od 
razu zaczyna bzdurzyć o swoich krzy 
wdach. Mnie się zdaje, że ona przy- 
szła pod okno panienki przez omył: 
kę. Ona ma urazę do panny Łucji. 

.  — Urazę... — zaczęła Malil, ale w 
tej chwili wjechała do pokoju Łucja 
i odepchnąwszy Helenę, zwróciła się 
groźnie do kucharki. | 

— Aneta, moje dziecko, marsz m1 
zaraz do łóżka. Uśniesz, to ci pczej 
dzie. Wstydziłaśby się w twoim wie 
ku... — Baba spojrzała na nią zpo” 
dełba. — Wynoś się! Czy nie sły- 
szysż? Czy myślisz że się ciebie bo” 
ję? Marsz do łóżka, mówię. Pilnuj się, 
żebym się kiedy do ciebie nie wzieła 
nie na żarty. Chyba że masz dosyć 
dachu nad głową. — Łucja oparła 
się ciężko o poręcz krzesła i zgrzyt 
nęła resztą głosu: — Precz! Rób co 
ci każę! 

Kucharka zakołysała się niepew- 
mie. Killian į O Leary puścili jej ręce, 


+ Wydawaictwo „Kurjer Wileński" S-ka z ogr. odp. 


a ona dała krok naprzód, minęła Ma- 
til, nawet na nią nie spojrzawszy į sta 
nęła przed wózkiem, patrząc wściek- 
łym wzrokiem na swoją krzywdzi- 
cielkę. Łucja odepchnęła się pod ścia 
nę, żeby jej zrobić przejście. 

— Wynoś się! 

Brunker wszedł do pokoju. 

— Ja ją stąd zabiorę proszę pani 
*— rzekł półgłosem do Łucji. 

Łucja skinęła głową i odprowa 
dziwszy wzrokiem wychodzącą parę. 
spojrzała na Matil z pierwszym prze 
błyskiem uczucia, jaki u niej dostize- 
glani. 

— Matil, kochanie, przykro mi. 
że miałaś tyle strachu — Anecie zda- 
je się, żeśmy ją skrzywdzili, ale nie 
trap się tem. Spojrzała na nas i 
zwróciwszy uwagę na bose nogi He- 
leny, zawołała ni stąd ni zowąd; — A 
państwo niech idą spać. 

Zrobiło się ogólne poruszenie. W 
pokoju było zimno jak w lodowni. 

Kilian, który zamykał okienni- 
ce, spuścił z hałasem okno, odwrócił 
się, spojrzał przeciągle na Matil i 
wziął z krzesła jej płaszcz. 

— Zmarźniesz na śmierć —- rzekł 
szorstko, owijając ją futrem. Nagle. 
jakby nie mogąc się opanować, przy” 
ciągnął ją do siebie, pochylił głowę 
i, wydawszy stłumiony okrzyk zaczął 
ja całować po twarzy i włosach, szyb 
ko, nerwowo, gwałtownie. Pomyśla* 
jam, że pewnie nie chciało mu się 


er 


z zamiarem dostania sie do strażnicy, gdzie 
adpoczywał po służwe strażnik, który go 
obił Kezłow pudkradl się pod strażnicę i 
widząc, iż wewnątrz jej znajduje się tylko 
dwóch żełnierzy leżących na łóżkach, pod- 
palił budynek z kilku stron, sam zaś prze 
dostał się na teren polski. 

W strażnicy sowieckiej spłoncło cale 
urządzenie. Strażnicy odnieśl: ciężkie popa- 
rzenia. Kumendant sowieckiego odcinku 
zwrócił s%€ z interwencją i z żądaniem uka 
rania Kozłowa i odbudowania strażnicy. 


wierzyć, iż miał ją w ramionach ży- 
wą i całą. 

— Napewno nic ci nie jest? — z9 
pytał, odsuwając się, żeby jej zaj 
rzeć w oczy. Nie wiem, co w nich zo 
baczył, ale ukrył twarz w jej włosach 
z westchnieniem podobnem do łka- 
nia. 

— Matil, ja tego nie zniosę. Po 
wiedz mi, czem był dla ciebie Fraw- 
ley. O! nie odsuwaj się ode mnie: 
Wiem. że byłaś u niego na kilka 
chwil przed jego Śmiercią. Mniejsza z 
lem, czy to tyś go zabiła. Co mi tam! 
Bylem miał ciebie... Ale musisz mi po- 
wiedzieć. 

Ktoś szedł przez bawialnię ku 
drzwiom Matil. Zamknęłam je cicho. 
Chciałam. żeby się z sobą rozmówili. 
Żeby jm nie przerwano. 

Lal... Jak ja ci mogłam po 
wiedzieć? 

— Matil. nie płacz tak!.. Ja — ja 
tego nie zniosę. 

— Byłam z nim zaręczona od.. 
od czasu ostatniego polowania ojsa. 
Ojciec sobie tego życzył. Nie mogłam 
protestować. Potem tv.. Błagałam, 
żeby mi zwrócił słowo... Lal.. Blaga 
łam... — Zabrakło jej głosu, przy” 
warła twarzą do jego policzka. — Nie, 
nie. Pozwól mi skończyć. Muszę c 
powiedzieć. Nie chciał się zgodzić, po 
wiedział, że po ślubie będę myślała 
inaczej. — Killian przycisnął ją do 
siebie tak mocno, że przez chwilę nie 
mogłam rozróżnić jej stłumionych 
słów. — ..Powiedziałam mu, że cle- 
bie kocham, że z nim nigdy nie była 
bym szczęśliwa, ani on ze mną. Po- 
tem — pomógł mi wyjść przez okno 
i wróciłam do siebie. Nie przypusz” 
czałam, że zawieja była taka silna... 
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Opłaty na Funáusz Pracy 
f jak je należy obliczać. 


Opłaty na Fundusz Pracy, które 
obowiązane są ponosić wszystł.:* 
przedsiębiorstwa wynoszą zasadni- 
czo vd pracowników — 1 procent ul 
całkowitego uposażenia lub stałego 
wynagrodzenia za najemną pracę, a 
od pracodawców 1 procent od zarob 
ków, uposażeń i wynagrodzeń, wy: 
płacanych wszyslkim pracownikom 
zatrudnionym w danem przedsiębior- 
stwie. Pobierający tantjemy. płacą 
2 procent od wysokości łantjem. 

Jeśli chodzi o obliczenie tych op- 
łat — podstawę do obliczania slano 
wi całkowita suma brutlo uposaże” 
nia, a nie dopiero po potrąceniu róż- 
nych należności. Opłaty muszą być pv 
trącame przez pracodawców przy każ 
dorazowej wypłacie i łącznie z su 
mami płaconemj przez firmy wpło 
cane do Kasy Chorych w terminie do 
końca miesiąca następującego po wy 
płacie. Przy każdorazowej wypłacie 
tych sum należy załączyć szczegoło” 
wą deklarację wiele i z jakiego tytułu 
w płacono pieniędzy. 


Bezpłatne pozwolenie 
na broń dia doręczycieli 
pieniędzy. 


W odpowiedzi na memorjał Związku Niż 
szych Pracowników Poczt, Telegrafów i Te 
lefonów R. P. ministerstwo poczt i telegra- 
fów wyjaśniło, że na podstawie obowiaązu 
jących przepisów  duręczycielom pieniędzy 
przysługuje prawo do bezpłatnych pozwoleń 
na broń dla obrony osobistej, w związku z 
wykonywaniem prze: nich obowiązków służ- 
bowych. 

Bezpłatne pozwolenia na broń otrzymy- 


wać mogą jednak doręczyciele pieniędzy 
tylko w tych miejscowościach, w których 
bezpieczeństwo, według orzeczenia komne- 


tentnvch władz, jest zagrożone. 


Dziś premiera! 
Wesoły tydzień! 


Dźwięk. Kino-Teatr 


HELIOS 


Wileńska 38, tel. 9-26 


Dźwięk. Kino-Teatr | Dziś premiera! 


C A S ] N 9 tle głośnej 


Wielka 47. tel. 15-41 | 


Zawiadomienie. 


Urząd Budownictwa Nr I! Grodno 
zawiadamia, że w dniach 4, 7, ll i 15 lipca 1933 r. 
o godz. IO-ej w lokalu Urzędu przy ul. 3 Maja Nr. 8 
w Grodnie, odbędą się przetargi nieograniczone na 
roboty budowlane w Białymstoku, Foluszu pod Grod. 
nom, Grodnie, Lidzie, Mołodecznie, Nowej Wilejce, 


Okręgowy 


Podbrodziu, Postawach i Wilnie, 


Szczegółowe ogłoszenie ukaże się w „Wileńskim 
„Przeglądzie 
Ilustrowanym Kurjerze 


Dzienniku Wojewódzkim* w Wilnie, 
Technicznym“ w Warszawie, 
Codziennym* w Krakowie i „Monitorze”. 


Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. Ill 


Grodno 
Nr. 850/Bud. 


Rejestr Handlowy. 


Do Rejestru Handlowego Wydziału Za- 
miejscowego Wileñsklego Sądu Okręgo- 
wego w Lidzie w Dziale A, pod Nr. 115 
z dnia 16-go czerwca 1933 r. wciągnięto 


wpis następujący: 


1. Firma: 


dzje przy uł. Suwalskiej poc Nr. 52. 
zawarta na mocy umowy. oblatowanej 
sławem Czyżewakim, 


dziewicza 


ledwie się dostałam do swego pokoju. 
Nie chciałam, żeby kto zobaczył... Łn 
dziłam się, że on mnie uwolni i że n'kt 
nie dowie się, że wogóle byłam z nin 
zaręczona. Z tobą, Lal, starałam się 
być uczciwa... wiesz... Nie — czekaj. 
Muszę skończyć. Więc wróciłam do 
siebie bardzo wyczerpana. Wiatr hyt 
taki okropny. Śnieg tak ciął w twarz, 
że nawet te kilka kroków... Weszłam 
przez okno i usiadłam, żeby odno 
cząć, nabrać tchu i zastanowić się.. 
Byłam w rozpaczy, Lalu, nie wiedeia 
łam. co robić... 

— Nie drżyj. kochanie. On cię 
przecież nie mógł zmusić do małżeń: 
stwa. 

- Ale przyrzekłam ojcu. — Nie 
mogłam złamać słowa... Więc zrzuci 
łam mokre pantofle i zaczęłam zamy 
kać okno. I... i wtedy właśnie padł 
strzał. Wtedy... Zupełnie, jakby w od 


powiedzi na — na moje życzenie . 
Lalu — wyjąkała prawie niedosłyszał 


nym szeptem — ja... ja odrazu my% 
lałam, że on zginą! na miejscu. 

— Głupstwo, kochanie. Nerwy. 

— Nim wybiegłam zobaczyć, €9 
się stało, wiedziałam, że on zginał. 
l zrozumiałam, że muszę zrzucić si 
kmię i udać, że już się położyłam. Lal, 
to było straszne... Zachowałam się 
tak, jakbym io ja go zabiła i zaciera” 
ła ślady. Ale to nie ja go zabiłam. Nie 
ja. Nie, nie. Nie przerywaj. Ghent 
łam ci wtedy powiedzieć, ale byłeś 
taki — chłodny... taki, taki... 

— Matil, dosyć — jęknął Killias, 
otulając ją futrem i zgarniając jej 
włosy z twarzy. 

—- „.Ubrałam się w szlafrok i wy- 
biegłam do bawialni. Wszyscy biegli 


Biskupia 4. tel. 


RO 


Z życia żydowskiego. 


NOWO 


Flip i Fiap 


Najnowsza i najdowcipniejsza kreacja królów śmiechu i humoru. 


CENY ZNIŻONE: Na |-szy seans: Balkon 25 gr., Parter 54 gr., wieczorowe od 40 gr. Począte o god. 4-ej 


TICHIJ DON 


odtworzony przez najwybitniejszych artystew teatrów moskiewskich. Mowa rosyjska. 
zackie w wykonaniu słynnego chóru Opery Moskiewskiej. Ceny zniżone: dz. balkon 25 gr., parter 54 gr. 


j 
| | | | | | | 
n. 

D. 
D. 
D. 
D, 


Dramat osnuty na 
powiuści Szołachowa p. t, 


Mechaniczna Wytwórnia Wędlin An- 
drzej Rodzięwicz, została przekształcana na spółkę 
firmową Wytwórnia Mechaniczna Wędlin A.i A. Ro- 
dziewicze, spółka firmowa w Lidzie“ z siedzibą przy 
ul. Suwalskiej pod Nr. 52. Celem apółki jest prowa- 
dzenie sklepów ze sprzedażą wędlin i wyrobów ma- 
sarnianych oraz prowadzenie sklepów ze sprzedażą 
wyrobów w zakres masarnictwa wchodzących. Waspól- 
nikami są Andrzej i Antoni Rodziewicze, zam. w Li- 
Spółka zastała 
przed Bole- 
Natarjuszem w Lidzie w dniu 
20 kwietnia 1933 r. za Nr. 742 na czas nieograniczo- 
ny: Reprezentowanie spółki nazewnątrz oraz prawo 
samodziełnego w imieniu spółki podpisywania wazel- 
ikich kez wyjątku umów, aktów, pełnomocnictw i in- 
nych dokumentów należy do wspólnika Andrzeja Ra- 


KOŃSTYTUUJĄCE POSIEDZENIE: 
WYBRANEGO ZAKZĄDU W STOW. WZAJ 
POM. STUD. ŻYD U S. B. 


Wczoraj odbyło sie w Stowarzyszen'u Stud, 
Żydów USB. drugie zrzędu posiedzenie nowo 
obranego zarządu, poświęcone wyborom pie 
zydjum, Kasy Chorych i omówieniu pracy su 
mopomocowej na najbliższe mies'ące letn'e. 

Zapowiedź posiedzenia ściągnęła do pus- 
tych normalnie sal Związku wielka *lość człon 
ków, którzy spodziewali się emocyj i nowych 
wzruszeń. Oczekiwane to było tembardziej, 
je p, Kurator Stowarzyszenia prof, Rose 
perwsze posiedzen e rozwiązał, Posiedzemi.: 
jednukowoż przeszło w zupełnym spokoju i 
uarechowane było powagi zrozumieniem 
chwili, 

bukopano wyboru prezydjam do którego 
weszło dwu przedstawicieli sjanistycznego —- 
sbre r Dror — C. 5.* (prezes Spokojny 
skarbnik Lewin) oraz dwu przedstaw cieli So- 
cjalistycznej „Niezamożnej Miodziecży Akad * 
(wiceprezes Rozencwajg i sekretarz German’. 
ski). Tak więc doszło do skutku porozumien e 
pomiędzy frakcjami i praca związkowa bę. 
dzie się mogła dalej spokojnie toczyć nap 
rzód Przedstawiciele prawicowo — sjonisty 
cznej „Badimy*. którzy dotąd nadawali ton 
pracy związkowej, a po ostatnich wyborach 
smaleźlł się w mn ejszości, zapowiedzieli rze 
czową otpuzycję. 

Na len samem posiedzeniu wybrano no- 
wy zarząd akademickiej Kasy Chorych j omò 
wiono sprawę kolonji. pożyczek i 'nnvrn 
spraw. związanych scisle z praca samopome 
wowa. 


RABIN DR. STEPHAN WISE PRZYJEŻDŻA 
DO POLSKI 


W związku z pracami połączonemi z przy- 
gotowaniami do zwołania wszechświatowegu 
kongresu żydowskiego, przybywa w najblż- 
szych dniach do Polski znany działacz żvd. 
w Ameryce rabm dr. Stephan Wise. Rabin 
Wise przeprowadzi szereg konferencyj 2 
działaczami żyd, w Polsce i omówi sprawy 
ergan'zacyjne  dotvczące  projekiowanejga 


kongresu. W tej samej sprawie bawił już 
w Polsee przed kilkoma tygodniami dr. N. 
Goldman. 


przybyli 
do Wilna i 


koszulki dz. 
bluzki sport. 


1.30 
2.35 
3.80 
3.90 
1.80 


mod. kosz, n. 


| oi 


Dr. GINSBERG 


choroby skórne, wene 
ryczne | moczopłsiows 


Wileńska 3 tel. 567 
od godz, 8—1 i 4—8. 


piętrze, 


wejście 


Akuszerka 


Marja LAKNETOWA 


przyjmuje od 9 do 7 wiecz. 
ulica Kasztanowa 7, m, 5. 


W. Z. P. Nr. 69. 


Akuszerka 
Śmiałowska 


przeprowadziła sią 
na ul. Orzeszkowej 3—12 
(róg Mickiewicza) 
tamie gabinet koametye» 
By, uauUtwa zmarszczki, bio 
dawki, kurzaiki i wągry 
W. Z. P. 48. 832: 


Zgubioną legitymację, 
wydaną przez U. S. B. w 
Wilnie Nr 7131 na 
imię Jerzego Pawlikow- 
skiego, unieważnia się. 


do jego pokoju... Nie żył... Porwała 
manie radość! Lal, radość!... — załka- 
łu gwałtownie į osunęła mu się mię 
kko w ramiona. Objął ją wpół pod 
futrem, które okryło ich oboje jak 
magiczna szata. 

O'Leary chrząknął ostro. Killian 
drgnął i podniósł głowę. Widocznie 
zapomniał o bożym świecie. 

Panno Matil, ile czasu ujdynęło 
między powrotem pani z pokoju Fra- 
wiey'a i strzałem? — zapytał O'Lea- 
ry. — Dziesięć mini — kwadrans? 

— Nie wiem — odparła, zwraca 
jąc się w naszą stronę. — Możliwe, że 
nawet kwadrans, 

— Matil, na Boga! Zaziębisz się w 
tym pokoju. Idź do ognia. Prędko! — 
Kilian pochylił się i pocałował ją w 
usta. Zajęło mu to dłuższą chwilę. 
Idź do ognia! — powtórzył, prawie 
ją od siebie odpychając. --- Idź się o- 
grzać i bądź grzeczna. Ja pomówię z 
panem O'Leary'm. 

Matil wyszła posłusznie. On przy 
sunął się do O'Leary'ego. 

— Proszę pana... dostałem naucz- 
kę... Jeżeli to, co wiem, może się pa- 
uu przydać... — Urwał, wyjął chusie- 
czkę, olarł nią czoło i usta i schował. 
— Kiedy usłyszałem krzyk Matil... — 
Znów urwał. — Czy panna Keate jest 
podkomendną pana? 

O'Leary uśmiechnął się i potrząs 
nął głową. 

— Nie, pani jest prawdziwą piele 
gniarką. Ale działamy w porozumie- 
niu, jeżeli o to panu idzie. 

— Lal spojrzał na mnie nieufnie. 

— No więc dobrze. Chciałem panu 
coś powiedzieć, tylko, że to... gdyby 
się dostało do wiadomości publicznej 
pociągnęłoby za sobą bankructwo na 


robią 


Wilno, Wielka 30 


Własna wytw. obuwia, 


1 lub 2 pokoje 


do wynajęcia 
słoneczne z balkonem, na 


połączone przedpokojem, 


być z używaln. kuchni), 

róg ul. Jakóba Jasińskie- 

go i Sierakowskiego | 1/29 

m. B (+ ejácie frontowe z 
ul. Przejazdowej) 


POKÓJ 


da wynajęcia 
z-k Dobroczynny 2a—14 


SPRZEDAJĘ 


pa cenach b. niskich 


ROBOTY RĘCZNE 


malowane (poduszki, pa- 
rawany, ekrany, makatki) 
kompozycje orygirałne— 


Lwawska 24, m. 10 


Kelnerka 


(Bufetowa) fachowa po- 
trzebna. Zgłoszenia: Klub 
„Ognisko Polskie“ Wilej- 


ka powiatowa 


Redaktor odpowiedzialny Witold Kiszkis. 


y 165.0 e 
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r e 
NA WILEŃSKIM BRUKU 

PEZERTER W LESIE EZLMONCKEM. 

Od pewnego czase wśród mieszkańców Bel 
mentu zaczęły krążyć poylask:, iz w lesie Bel 
ns nekim ukrywa s'e jakis podejrzany osob 
nik. 

Kob ety twierdziły, iż widziały ga w lesie 
rawpćł nagiego z bródką, który na ieh wi 
dek szybko ukrywał się. 

Znaleźli się i tacyą którzy twierdzili, IŽ 
w nocy daleko w iesie widziel: palenskao — 
przy którem rozbrzmiewały dźwięki mande- 
liny 

Pugłosk' te deiarży również de palieji, któ 
ra, jako że wszystko musi wiedzieć, zainłterci 
stwidx się mieszkającym w Jesje udludk*em. 

Ub'eglłej nocy podezas przeprowadzone} 
w mieście penerałnej obławy, kilku wywiada 
weńw wydziału śledczeg:: udało sie da lasa 
Beimcenekiego. celem sprawdzenia czy sze- 
rzęne przecz m eszrkańców Kelmantu pozłeski 
odpowiadają prawdzie. 

Qkeia północy wywiadowcy pesłyszeli de 
chedzace z lasu dźwięki mandoliny. Idac x 
ely ostrożnością w tym k erunku zauważyli 
wśród krzaków nawpół zgasle poienisko a 
przy nim osobnika z mandeliną. 

Posłyszawszy kreki csobnik ów zewn a? się 
us'łując zbiec, lecz zogtał zatrzymany. 

Osohmikiem tym okazał się dezerter 23 
pułku ułanów Antoni Orzechawski. zam, siale 
wpolslżu Lecniszdx. 

Przed zgórą dwcma mies'ącarni zbiegł on z 
pułku i od tego czasu ukrywał sie w legie 
belmońekim. 

Dezertera sprowadzono do aresztu centrai 
nego i wezGraj przekazano do  dtyspozycj: 
m'ejseawego plutonu żandarmecji. ie]. 
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Rewizja granic—te wojna. 
TZEEĘZA SFTZNET TWA TTTZFYTZĘKZ "ZABEK" 
OFIARY. 


Na rzecz Szkoły Powszechnej Spec. Nr 4 
dla ocwemniałych w Wiwe (Antokol Nr, +i 
p. M Sz. złożył w redakcji „Kurjera WL- 
złetysh 25 (dwadzieścia pięć). 


karjere 


NAD PROGRAM: Wesołe atrakcje. 


(Zemsta dońskiego kozaka) Wieik 
film produkcji „Sowkino* w Moskwie 
Oryginalne pieśni ko-- 


— 


neee 


bo nabywamy to- 
wary tylko za go- 
tówkę i rozlicza- 
my na wielki ab- 
rót i mały zysk 


D-H. W. Rowieki| m se on. za 


kałn. modne 0.45 
. krawaty jedw. 0.50 | 


ZEZZZ 


B. nauczyciel gimn. 


udziela lekcje i korepetycje 
w zakresie 8 klas gimnat- 
jum ze wszystkich przed- 
miotów.Specjalność mate- 
matyka, fizyką, jęz. pob 
ski. Łaskawe zgłoszenia do» 
administracji „Kur. Wil“ 
pod b. nauczyciel. 


FILM 


jedyną prawdziwą drogę 
wskaże Nationale Filma- 
lianz. Berlin, Bilowstr81 


każdy 


osobno, 


frontowe, (może 


DRUSKIENIKI, Św. Jakó- 
ba 17. Do wynajęcia po- 
koje, pensjonat, stołownia 
Ceny kryzysowe. Estko 


Maszynistka 
poszukuje posady 
jak również może być an* 
gażowana do biura na ter- 
minową pracę, również 
wykonuję różne prace w 
domu po b. niskich cenach 
Kaskawe aferty do Adm. 
„Kurjera Wileńsk.* pod 

„Maszyniatka* 


wiasne 


szego towarzystwa į — ruinę mater 
Jalną Matil. I, proszę pana, nawet nie 
jestem pewny, czy się nie mylę. Może 
to jest tylko podejrzenie... 

O'Leary patrzył na niego zagad 
kowym wzrokiem. Zagadkowym na 
wet dla mnie. 

— Panno Saro, niech pani stoi w 
w drzwiach... Albo nie, ja stanę, Nie 
chcę spuszczać z oka panny Matil -— 
rzekł, 

Lal zacisnął ręce i przystąpił szyby 
ko do niego. 

— Na Boga! Więc ona... — Zabra- 
kło mu głosu. — Więc Matil grozi 
micbezpieczeństwo? 

O'Leary skinął głową. 

— Niech pan mówi, ale proszę się 
słreszczać. Kogo pan podejrzewa i © 
co? 

Kilian spojrzał na niego, stanął w 
progu, tak żeby móc widzieć Mati, 
siedzącą koło kominka obok Barre'a, 
nabrał w płuca powietrza, i rzekł: 

— To tylko podejrzenie, panie 
O'Leary, ale mam wrażenie, że z na 
szem towarzystwem jest coś nie w fo 
rządku i że Frawley musiał o tem wie 
dzieć. Morse — pewnie się domyślał, 
Może mu co wpadło w ręce w biurze, 
Proszę pana. łatwo jest manipulować 
pieniędzmi į papierami wartościowe 
mi, jeżeli — jeżeli personel jest taki 
jak powinien być. Zdaje mi się, że — 
że Frawley był w strachu, że wiedział 
o kimś coś — niebezpiecznego. Może 
chciał jakoś użyć tych wiadomości; 
wiedział, że mu groziło niebezpie 
czeństwo ji powiedział Morse'owi, 
gdzie schował papiery — kompromi- 
tujące kogoś... 


(D. e. n.) 
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